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Wdniu dzis-e-szym odbywają si 
o parlamentu we Wloszech wybory 

PrzemÓWienie Togliattiego do robotników Rzymu I ~l~~wP~~!~i~~. da~abY pracę .tYSi~COm robot-

- -- - --"-- kieJ żądają Stany Zjednoczone. Związek Ra- "DeklaraCJa ZWlązku Radzleckiego - po
dziecki nie domaga się przytym od WJoch I wiedział Togliatti - jest 3/ktem oskarżenia 

. dolaJ:ów, lecz towarów przemysłowych, któ- przeciwko rządowi de Gasperi'ego, który za-

Oświadczenie ambasadora Gromyko 
na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Yorku 

I • 
myka. fabryki w chwili, gdy we Włoszech 
jest już dwa milio'w bezrobotnych. Polityka 
rządu dem.:>-chrześcijańskiego dowodzi nie
zb1cie, że partia de Gasperiego i jej sojuszni
<cy - saragatowcy i republikanie - nie dzia
łają w interesa'ch państwa, lp.cz w i.nter~sie 

klik, wysługujących się stanom Zjednoczo
nym i usiłujących ~atrzyma.ć postęp demokra
tyczny we Włoszech". 
Kontynuując swp przemówienie Togliatti 

podkre~la, :ile kampanyct wyborcza u.iawniła 

wszystkich pra.wdziJWych wrogów demokra
cji włoskiej: wysokich dostojników z Waty
kanu, spekulujących walutami, ba.nkierów l 

Nowego Jorku i Loodynu, jezuitów, faszy
stów i wreszcie zdrajców socjalizmu. Togliat
ti ostrzegł demolcr'atyczne masy włoskie, aby 
nie dały się sprowokować i aby za wszelką 
cenę zachowały spokój i opanowanie. 

LAKE SUCCESS (PAP). Podczas wczo- legalnej imigracji do Palestyny. Gromyko 
rajszego posiedzenia Rady Bezpieczeństw"a. zaproponował wprowadzić do rezolucji za
delegat radziecki ambasador GromyliO pod- warcir.. rozejmu poprawkę przewidującą, 

aby natychmiast zostały wycofane z Pale- Kończąc swe przemówienie, przywódca 
dał krytyce rezolucję w sprawie rozejmu styny wszystkie zbrojne grupy, które prze- włoskiej partii komunistycznej wezwał naród 
w Palestynie, stwierdzając, że warunki 1'0- dostały się tam oraz aby poczynić odPo-1 do jedrlOści i braterstwa, które są niezbęd
zejmu uderzają wyraźnie w interesy żydów. wiednie kroki celem uniemożliwienia dalszej nym warunkiem wielkiego dzieła odbudowy 
Zażądał te,ż, aby przyznano żydom prawo inwazji zbrojnych band do Palestyny. ·kraju. 
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RZYM (PAP). - Jak już poda1iśm~1 dnia 
16 kwietma q pół:uocy zakońćzmia. ~ostala 
kampania wyborcza. we Włoszech. 0d tej 
ćhwlt1i zakazaTle są wszelkie zebrania i wy
sfąpienia radiowe. Glosowanie roz(toczyna się 
W niedzielę o godz. '-ej rano i trwać będZ.ie 
prze?; cały dzień orWI: będzie kontynuowane 
w pOńitidziałtk do godziu południowych. 
l'jel.'wsze wyniki wyborów bęiią pra.wdopo
,lobnie znane dopiero we wtorek wieczorem. 
Należy przypomnieć, że w wyborach, które 

!ię odbyły 2 czerwca. 1946 r . socjaliści i ko_ 
muniści uzyskali łącznie 9,5 milionów glo
'.ów ,tj. 40 proc. w5zystki,ch iJddanych gło
sów. 

W piąteIi wieczorem odbyły s~ę jedno
cześnie na dwoch największych placach Rzy 
mu dwa wiece, kończące definitywnie kam
panię przedwyborczą. 

Na Piazza del PopaIo pr"zemawiał osławio 
ny minister spraw zagranicznych SceIba, 
w ludowej dzielnicy San Giovanni w pobliżu 
słynnej bazyliki laterańskiej przemawiał 
Palmiro Togliatti w imieniu frontu demo
In-atyczno-Iudowego. 

Wiec frontu demol{ratyczno-Iudowego był 
najwspanialszą manifestacją jaka kiedykol
wiek odbyła się w Rzymie i w całych Wło
szech. Plac San Giovanni zalał dosłownie 
imponujący, 200 tys. tłum ludzi pracy. 
Wśród tego tlumu, którego końca trudno 
było dostrzec, znaleźli się ci wszyscy, któ
rzy widzą jutro swega kraju w pracy, de
mokracji, pOkoju i postępie społecznym. 
Na placu San Giovanni znalazły się wszyst-

m • • w Trumanow· 
. poznał się 118 g llarzac .o~że al eyeh do awantur woj 0-
yb·łoi dz a'acze polityczni U S A do sp ołeczeństwa polskiego 

PAiRYZ ~PAB). - Delegaci amerykańscy partia WalIace'a wysuwa na czoło swego pro
na międzynarodową konferencję pomocy gramu zasadnicze punkty programu Roose-
6-recji demOkratycznej - członek nowojor- veIta mobilizuje miliony ludzi i .liewątpli
skiej rady miejskiej (;lonolly, kandydatka na wie wywrze poważny wpływ na bieg polityki 
posłankę z ramienia partii Wallace'a, Anna amerykańskiej . 
ColB i członek komitetu naczelnego tejże Pytanie: - Jakie są r'J:eczywiste nastroje 

szerokich rzesz obywateli USA? Czy słuszne Piirtii Karaflos - udzielili wywiadu kores-
jest twierdzenie o istnieniu dw6ch Ameryk: 

pondentowi PAP w Paryżu red. Bibrowskie- Ameryki wielkich tradycji Washingtona i 
mu, odpowiadając na następujące pytania: Lincolna, która pragnie pokoju, i Ameryki 

Pytanie: - Czy moglibyście państwo, jako trustów i podżegączy woj'onnych? 
czynni uczestI)icy kampanii wyborczej na ConoIly: - Amerykańska opinia publicz
rzecz WalIace'a powiedzieć, jakie są pel'spek- na zdecydowanie pragnie pokoju. Nikt w 
tywy tej kampanii w wyborach listopado- gruncie rzeczy nie wierzy, aby Stanom Zjed
wych na prezydenta USA? noczonym zagrażał, \I skądkolwielt niebezpie-

Conolly: - Kampania ta wciąga w swoją c~eństwo. 

orbitę cora,,; większe masy ludności. Fakt, że f Istnieje tylko jedna Ameryka. W tej Ame-

Dar pierwszomajowy -
p l' P B W Rudzie Pabianick:ej 

przekaZUje Państwu nową fabrykę 
Znaleźli się ludzie w PZPB w Rudzie, cja PZPB w Rudzie zaplanowała, by do 

którzy ze stosu żelaziwa, przeznaczonego l-go maja 48 r. wykończyć pozostałe. Ak
przez starego Horaka na "szmelc", zesta- tyw partyjny i bezpartyjny "Białej" wpro-

. _. .. wadził jednak do planu poprawkę nie do 
WIb 630 krOSIen zdolnych do produkCJI. l-go maja lecz do 15 kwietnia. I dotrzymali 
Dwa lata temu, 26 kwietnia 1946 r. pusz- . słowa: 15 kwietnia wyszło z remontu ostat
czono w rucb pierwsze 6 krosien nowej fa- nie krosno. Drugiego maja br. nowa fabry
bryki t. zw. "Białej". W lwńcu 47 r. dyrek- ka zostanie uroczyście przekazana Państwu. 

ryce z jednej strony mamy grupę bankierów 
z Wall-Street, grllpę wielkich businessmanów 
kola zbliżone do sztabów armii lądGwej, lot·· 
nictwa i marynarki, z drugieJ strony cały na·· 
ród ameryl.ański, który nie chce słyszeć o 
wojnie. 

Pytanie: - Czy naród amerykański zdaje 
sobie sprawę z napastniczego charakteru ,.in
terwencji anglo-amerykańskiej w Grecji? 

Conolly: Fakt, że mimo olbrzymiej pomo
cy udzielanej przez USA rządowi Tsalda
risa, nie zdołano przełamać oporu powstań
ców, przekonuje coraz bardziej naród ame
rykański, że w Grecji nie ma się do czynie
nia z oporem odosobnionych band złoczyń
ców, jak twierdzi inspirowana propaganda, 
lecz z oporem całego narodu. Zresztą sam 
MarsbalI określa rząd Tsaldarisa jako re
akcyjny dodając, że musi się nim posługi
wać dla realizacji międzynarodowych celów 
swej polityki. 

Pytanie: Czy możliwe jest rozszerzenie 
się interwencji amerykańSkiej w basenie 
Morza Śródziemnego? 

Karafłos: z planu Marshalla zawsze może 
wyskoczyć doktryna Trumana. Istnieją nie 
wątpliwie w Ameryce pewne koła, które 
myślą o zbrojnej interwencji w wewnętrzne 
sprawy Włoch. J edllakże wrzawa, która 
podnOSi się obecnie bezpośrednio przed wy
borami we Włoszech, jest }'aczej próbą. za
straszenia i wywarcia moralnej presji na 
wyborców. 

kie warstwy ludności. Masy robotników, A kbk 
którzy wprost z pracy, w roboczych ubm- pet t na o on-le r ł ·s ee lńacl?- p~zybyli na plac, by wysłuchać słów y y y I I 
ToghattIego • 

Po k.ró~kim zagaje~iu ze~rania przez pO-I KonferenCja panamerykańska w Bogocie zamierza odebrać Anglii Honduras i wyspy Falklandzkie 
sła socJ~li~tyczI:ego ,LIzzadn, ~szedł na t~y- BOGOTA (RAP). _ Konferencja paname- wał, by przekazać specjalnej komisji sprawę cje Stanów Zjednoczonych, Argentyny i Gua-
~u~ę . wsr;d .llle~onczących SIę oklaskow rykańska, która została przerwana zajściami politycznych i prawnych l~westii związanych temali. RezolUCja zawierać będzie też punkt, 

a mIro oghatb. w Bogocie, podjęła na nowo 'pracę w znacz- z przejęciem europejskich posiadłości w 
P "ą od' tatnl· pro' zalecaJ'ący rządom Argentyny i Guatemall rzypomma] e, p eJmowane 05 o - nie zmienionych warunkach. Wczoraj po raz Ameryce. 

by wciągnięcia Włoch do bloku antyradziec- pierwszy od chwili ponownego zwołania ob- W kolach dobrze poinformowanych mówi 
kiego i antydemokratycznego, Togliatti N~ 
viadomił zebrane tłumy, że Związek Rad2:iec~ rad omawiana była kwestia kolonii europej- się, że rezolucja brazylijska w sprawie prze-

ki przed kilku dniami zaofiarował Włochom skich na półkuli zac1.lOdniej. jęcia posiadłości europejskich przez państwa 
zboże po cenie dwukrotnie niższej od tej, ja- Delegat Brazylii Neves Fontura zapropono- amerykańskie poparta będzie przez delega-

zwrócenie się do Międzynarodowego Trybu
nału w Hadze o prawne uznanie zwierzchnic
twa tych państw nad wyspami Falklandzkimi 

HonCfUrasem brytyjSkim. 
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I r o o y ol I iH- Zp I Katastrofa ł(olejowa w Anglii 

LONDYN (RAP). Tej nocy z-darzyła li~ ka
tastrofa kolejowa na linii Londyn - Glallgo,," 
w pobliżu Windsoru. Pociąg pocztowy naje-
chał na etoJący pociąg osobowy, s'klltk!em 
czego wykoleiły się ostatnIe wagony. W j(a
tastrolie zginęło 20 o.sób, drugie tyle odnlo. 

slo poważne rany. 

ku czci Przemówienie wicemin. low. Szyra na akademii 
generała Świerczewskiego VI Warszawie 

Mówca cha1TaktC'.tlJ'"lUje na'stępuJe róin>oro- ZIllIiewaJający UTOąc dowódcy, Ta.kIim dowódcą 
dne oblicze luc1rz;i zaciągających 51ię do bry- był generał Walte.r Swierczewski. 

Ge:nerał \Valtea- - IrOZ'pO>CZ)'IILB w1cemlnJ-
ter Sryr - slan>ow1 postać hiS'toryczmą, zwią

'/laną z lu.de.rn, z masami praC'tljący:mi miast i 
w'i>i, pOlS'tać dowód>cy wojskowego równego w 
boha.terstwie li w cZy1l1a('h bojowy.ch wielkim 
dowódcom narodowym woJsk po,lskkh i od
dzJiałów pows1ańczyoch w rO'l.maitych ok·resach 
hiS'lor'i TIl!!.S7.!.'yo kraju. Ale po raz pierwszy
pod,krpś1 a mówca - w dziejach Po/sIt! fok/m 
dowódcq był robotnik, dziecko fobrycznej Wo
li, syn ludu, który całkowicie bez komprom/
.-6w oddał swe zdolnoścI, silę swego charak
teru J talent dow6c1cy na usługi sprawy wy
zwolenia społecznego J l/arodowego. 

Stwierdzając, że poprzedn'k,ami generała 
y'Li OJohaterowle okresu wał - Illiepodlegtoś

dow)"Ch z końca 18 i HI wi-ek 11 , mówca wy
mienia nazwiska TalCletJs7..a Kokiuszki, JaTO€la 

~ wa Dąbrowskiego i 'Waler·ego Wróble'W~k~eqo. 
Postać gen. SwierC'Zewskiego jd,l'o c!owód

cy fOT:macji polskrlch na po,lach HŁsZlpanii w 
hrygad7li ~m. Ja,[QGława Dąbrow~kiego, jest 
nie tylko wtaslIlośaią PoJ;;,ki. Generał $wier
czewski fest również bohalerc-m narodowym 
Hiszpanii Ludowej. Gc-neral !i\'"il"r('1ew~ki 
1vll!iósł wiele do o·rgallLi'zacji wojskowej i tak
tyki bojowej brvgad aniędzy:na·ro<.lowych i ar
mii ludowej VI Hi5'lpan-i i. W walkach tych 7 0-

dzila się ni'e tylko lakt, ka wo'jf'_'l ludowych j 

"rganizacja arm'i ludowej, ale ksZ'la-ltowało się 
rÓ'wnocze,ś:nJe oblicze nowego oficc-rQ hiszpań
skiego, wiernego syna swego narodu, ohroń
cy p.raw ludu, polityka f :iolnierza, przyjacido 
I'wych podwładnych, pierwszego w ataku i o
statniego w odwrocie. 

Aktywy P,P.R i PPS PZPB Nr 2 na 7ebranlu 
w dniu 15 kwietnia br. uchwalił zbiórkę 
800 łys. zł. na Budowę Domu Zjtxlnoczo
neJ Partii. 

Pracownicy Centrall TekstylneJ, Od-
dział w Łodzi uchwalili na ogólnym zebra
niu w dniu lO-kwietnia br. dobrowolne opo 
dalkowanie się 20 procent jednorazowo od 
uposażenia miesięcznego brulto na m-c 
kwiecień br. na cel Budowy Domu Połączo
nych PartiI Robotniczych jtxlnocześnle ogól 
ne zebranie pracowni!<ów C. T. wzywa pra
cowników; Naczelnej Dyrekcji C, T. w 
Warszawie oddziały C, T. Kraków, Gdańsk. 
Wrocław, S'OCzecin do podJr;cia analogiC7nej 
uchwały. 

Zebrcull w dniu '1 kwietnia br •• na wspól
neJ odprawie członlwwie PPR i PPS. Przy 
łódzldm Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
Rolniczych w Łodzi, ul. Piotrkowska 82. de 
klarują Joonogłośnle: zł. 25.000 płatne rata· 
mi w termInie do dnia 10.10.48 na rzecz, bu 
dowy Domu Jedności Robotniczej. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Łodzi na posied'Zeniu Rady Nadzorczej w 
dniu 14 kwietnia 1948 r. uchwalila przeka. 
7ać 'lI, 1.000.000 na budowę wspólnego 
Domu. 

Tow. Dyr. Rałowskl na wezwanie tow. 
dyr. ZarUSlklego wpłaca zł, 3000 i wzywa 
tow. dyr. Bajerskleqo, tow. dyr. Formań· 
ski ego, tow. dyr, Chrapkiewlc1.a InaczeJ· 
nika law. Kasz'l1lckiego. 

gad mięclJ7..yna.l'Odowy.ch w His7;pa'nii. To we Z czCią mówili o n.~1!Il chlopi his.7lpańs<:y -
eJ general '\.Valler, F.raTIlCllz;i le generaJ Wolier, 

by·li zw}'kji 7blniNze - slwierruw. dalej w'i<:e- Anglicy _ the gMeraj Walter, a Polacy z Je-
mwi,;ter SZY'r - i nie łatwo im bylo prz,ew>o- go otoczenia po prosItI: ,,nasz siary". Do tego 
dzić. To byli ochO'lnicy o dużym poczi1.1<:'iU tllpowacim!il3ł o}co'A"5.k1 soo5uDJe<k gelllerala do 
swojej i:nc.ywiduaJll1ośd, lud7..ie odwarind do wszystkich, 6tall'ycl1 t mło<.lych, jego kJpiąca 
zuchwalstwa' klórych alm~fe'l'a Tewolucyjne-j dobro1!liwość, jego skromn>ość o50bilSll:a, niev;o 
Hi.szpan,i,i uSlkr!l.ydlała do wielkich i bohMer- S2ąca pochlebstw ani sztywnego ceremo'n',atu, 
sbch oxymów. Tym brygadom przewodzić, ullJlli 'Zbędnycl1 słów. 
ty<,h żołn i e>r1Y zdobywać autorytet mogli tyl- Dla iJustracj! nowych elementów 1aMy1d 
ko 'Przywódcy, fE"pre'l,e,ntujący odwagę bojową, I wojennej, s'to-s.owaruej przez gelllerala Waltera, 
sz,tukp. wojenną, pO:ÓOilTl po·litya:ny i to co nie mów~a przY1POilTIina szereg epi!lodów z Jego 
da je !>ię o.kreś·laf. co daje się tylko odcrr.tJć:- W8J1k w ILi6'l1pa1nH Ol]'atL walk z Niemcami. 
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SPOŁDZIELNlA PRACY ART •• MAL. 

"SZTUKA·· 
Łódź, Piotrkowska 42, tel. 166·'70 

.wykonuje: Dekoracje l-majowe 1 hasła ~ 
oraz plakaty, portrety, reklamy l wszel- ~ . ~ 

kie prace artyst. - grafIczne ::.. 

arcz 
w komitecie wojew6dzkim PR 

• VV dniu wClOrajszym. W świetlicy Komitetu 
Wojewódzkiego PPR odbyła się narada akty
wu gospodarczego. W naradzie wzięli ud·ział 
dyrektorzy, personaliści, sekretarze Komite
tów Fabrvcznych i przewodn:czący Rad Za
kładowych większych zakładów pracy w wq
jewództwie. 

Referat o sytuacji międ2ynarodowej wygło
sił tow. Dylewski, poczym tow. Grzesiak omó 
w'l dotychczasowe wyniki wyborów do Rad 
Zakładowych. podkreślając, że osiągnięcie 
przez kandydatów peperowskich znacznej więk 
szo{;c! ~Iosów bylo wyrazem zaufania mas ro-

sp ny dom 
Tow. red. Perłowskl Adam wezwany 

przez tow. red. Kosickiego wpłaca Zł. 2000 
i wzywa tow. red. Sawicklego, tow. red. 
Zaleyskiego I prokuratora Lewenberga. 

Tow. mgr. Tadem.z WitkowSikI, wezwany 
przez tow. dyr. Zarusklego, wpłaca :1;1, 
3000 I w-ąwa tow. tow, z CZPWł. nacz. 
J. Kordaszewskiego, nacz. Pępldewlcza, 
narz. Kulczy'Cklego. 

Na wezwanie tow. GeUing'a, tow, Michał 
Skowroński wpłaca na budowę Wspólnego 
Domu zł. 3000 i wzywa tow. GTlldnla Mi-
chala I Juliusza Auerbacha. I 

Pracownicy Powslechnych Domów Towa 
rowych wpłacają zł. 14.450, 

W myśl uchwały Zarządu OddzIału Związ 
ku Zawodowego Pracowników Sluźby Zdro 
wia R. P, w Łodzi z dnia 13 kwietnia br. 
wpłacono zł. 50.000. 

Na zebraniu aktywu Dzielnicy Sr6d:mte
ścle 1 Zarządu MiejSkiego czlookowle PPR 
i PPS na budowę wspólnego Domu zebrali 
zl. 3000 (trzy tysiące). 

botniczych do naseej partl!. W związku z tym 
omówi! tow. Grzesiak wnioski organizacyjne, 
jakle z rezultatu wyborÓW należy wyciągnąć. 
Tow. Grzesiak zwrócił szczególną uwagę 
obeLnych na konieczność podniesienia w na
szeJ partii odsetka kobiet. Temat ten r.malazł 
żywy oddźwięk również w dyskusji, w której 
zabrali głos tow. tow. Dominiak, Mendrych, 
Bednarek, Polewski, Pągowski, R050wska, No
wak i Inni, podnosząc również przy sposobno
ści szereg spraw lokalnych. 

Mówcy zwrócili szczególną uwag~ na ko
nieczność organizowania otwartych zebrań par 
tyjnych, w których obok crzłonków koła brali
by udział robotnicy bezpartyjni. 

Po dyskusjI zabrał głos pierwszy lIekretarz 
KWPPR - tow. Minor, który zwrócił s'Zczegól-

ną uwagę na zagadnienie jedno~c1 organicz
nej, 

Warunkiem wstępnym dla zreall4Zowanla 
Jednoścl organicznej - mówił tow. Minor -
jest zlikwidowanie różnic ideologkmych po
między obydwiema partiami (do czego między 
innymi powinno prowadzć wspólne szkolenie 
w terenie) oraz przeprowadllenle skuteC'Z'Ilej 
walkI z prawicą socjalistyczną. DopIero ::uea· 
llzowanie tych warunków pozwoli nam na 
urzeczywistnienie jedności organice:nej. 

Tow. Minor podkreślił również ogrom!tł!1 
znaczenIe zbiórki na budowę Wspólnego Do
mu: "Zbiórka ta - oświadczył na zakończe
nie mówca - to nowe głosowanie. To gł~o
wanle za jednością organiczną". 

Zebranie 'LakońC'lyl0 się odśpiewaniem Mię 
dzynarodówki, . 

• 
I Narada dziennikarzy PPR PPS 

WARSZAWA (Obsł wł.). - W dniu 17 bm. 
odbyła się w sIedzIbie KC PPR wspólna na
rada redakt01ów naczelnych prasy PPR I PPS 
pOŚwięcona zadaniom dziennikarzy obu par
tii na nowym etapie przygotowania jedności 
organIcznej. 

Przewodruczyll kolejno tow, tow. Wągrow
ski 1 Arsk1. Referaty polltyczne wygłosili tow. 
tow Berman l Rapacki. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos tow. 
tow. Fiedler, Praga, Golde, Kowalczyk, Ma
tuszewski. Dyskusje pod.rumowali tow. Cha
ber i Arskl. 

W wyniku dyskusji postanowiono prowa-

dzić stale wspólne narady komitetów redak
cyjnych PPR 1 PPS. 

Zebrani uchw~1l11 następującą re r.olucjfl: 
,,7~bra.nł na wspólnej konterfJllcjł redakto

rzy pra.!'lY partyjnej peperowskIej 1 pepeeow. 
sklej wld7.ąo w nuOOlłlym J)ł'U2l oentrałne 
komitety obu partii ha.śle budowy wspólne-
go Domu, odpowiadającego wIelkIm zadaniom _, 
jakle l!itan~ pned przyszłą zJednoczo,ną partlą 
- symbOl pomnoże.nia. sił i wYEWOlenia no.. .,. I ' 

wych twórezyoh wart~ct, tkwiących w ruebu 
robotniczym, podjęB następująCf\ uchwałę: 

wszyscy d7Jennikarze partyjni deklarull\ na. 
budowę wspólnt.go domu 5 procent awoh'h 
miesięcznych zarobk6w, płatne w l~ ratach. 

Związkowcy przed 1-Maja 
w dniu wczorajszym odbyła się zwołana kulturalnej, podkreŚlając, te główną zdoby. 

przez Okręgową KomiSję Związków Zawodo- czą robotników polskich jest jedność ruchu 
wych konferencja przedstawicieli Zarządów zawodowego i zbIlżająca się jedność partit 
Okręgowych i Zarządów Odaziałów Związ- robotniczych. Mówca wezwał związkowców 
ków Zawodowych jak również przedstawi- do jak naj aktywniejszego udziału w Ś'\V'lęele 

1 robotniczym l podkreśllł potrzebę większej 
cle i Powiato:vych Rad . Związków Zawado. ilości transparentów ~iąz.kowych w pocho-

Tow, dy'!'. RÓŻycki na wezwanie tow. 
dyor. Zaruskiego wpłaca !:ł. 3000 1 wzywa 
tow. dyr. Dominikowsklego, naczelnika 
tow. KułCLyckiego i naczelnika tow. Mar
cInkiewicza. 

Zarząd Kasy Społecznej Pracowników 
Centrali Przemy~lowo-Hwndlowej Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle~ 
głość i DemokraCję w Łodzi przesłał na 
ręce wice'premiera Gomulki pIęćdziesiąt t y
się<:y zlotych na Budowę Domu PrzY51łej 
Jednej Partii Robotniczej i wzywa do pod· 
lęcIa powyżs'Zej ofiarnej akcji: Zarząd 
Okręgowy ZwląZlku Inwalidów WoJennych 
oraz Okręgowy Zarząd Zwlą:zku Byłych 
Więźniów Politycznych, 

W dnIu 16 kwietnia br. na wspólnym ze
braniu kół partyjnych PPR I PPS przy Cen
trali Tekstylnej zehrano na budowę Wsp&. 
nego Domu 6.525 zł. 

wych, pośwIęcona omowienIu przygo1xJwań dach pierwszomajowych. 
do śWięta l-Majowego. PrzedstawicIel KomI- W uchwalonej jednogłośnie rezolucji ~ 
sj! Centralnej Związków Zawodowych tow. brani m. in. powitall z radoŚcll\ ma:Jl\ce na. 
Zukowski w dłużsŁym referacie omówił OSiąg-I stąpIć zjednoczenie ruchu robotniczego przez 
n~ę<:la polskiej klasy robotniczej w dziedzi- stworzenie jednej zjednoczonej partU robot. 
me gospodarczej, politycznej, społecznej i niczej w Polsce. 

-
35 c~m gestem odsunął ~o ~ drogi. Poznał kO-\ słyszalne kroki. Do gabinetu komendan,ta 

bJetę i zapytał lakomczme: Naftogradu bezszelestnie wszedł jakiś cz10-
- Dlaczego pani jest sama, freauJeln Mul- wiek. Był to Heinnz. 

III. ł rałowi towarzyszył Rummel oraz lIczna gru-
Posiedzenie się przeciągnęło i Dowódca spe pa oficerów. W pokojach unosiły się kłęby 

cjalnego korpusu generał von Scherwitz si e- czarnego dymu z rozpalonych pieców I ko
dział oparty o siół, słuchając wywodów swo· minków. Pracownicy sztabowi Intensywnie 
ich kolegów. Jego wyblakłe oczy zdradzały palili wszystkie dokumenty, których nie mo
wielkIe zmęczenie, ale tym nie mniej cała gli zabrać ze sobą. Za kilka godzin sztab miał 
postawa generała świadczyła, że słucha on się ewakuować do Naftogradu. 
uważnie i że żadne slowo nie jest przez _ Czy pan powiadomił Launitza, :!;e musI 
niego opuszczone. stawić się u mnie? - zapylał nagle Scherwitz. 

- Mam wrażenie, panowie, :l,C wszystko zwracając się do Rummla l przystając na 
ju:!; zostało powiedziane i postanowione, - po- schodach. 
wiedział wreszcie wysłuchawszy ostatniego _ Musi już być tu, - Odpowiedział Rum
mówcy. Obrzucił obecnych oficerów cięż- mel, _ uprzedziłem go jeszcze wczoraj wle

czorem. 

ler? Gdzie jest major von Launitz? 
Lulza była wyraźnie zdenerwowana. 
- Pan major von Launiiz leży w łóżku. 

Ma złamaną nogę. Wczoraj był zamach na 
niego, - w wielkIm zdenerwowaniu zaczęła 
składać sprawozdanie obersturmbahnfeuhre
rowI, - Ma z1amaną nogę. Raniono go rów
nież w twarz. Przestępcom i tym razem uda
ło się uclec! Gdyby pan major von Launitz 
choć na chwilę straci} przytomność umysłu -
stanowisko komendanta Naftogradu po raz 
czwarty byłoby do obsadzenia! 

Rummel wyraźnie sposępniał. Był to no
wy dowód nieudolności Heinza. Biorąc pod 
uwagę niezbyt miłe stosunki, panujące mię· 
dzy dowództwem armii a gestapo nieudolność 
ta mogła pociągnąć za sobą dalsze i głębsze 
konsekwencje. Tego właśnie obawiał się von 
Rummel. 

- Biedny LaunItz! - westchnął. Scher
witz. - Sam wpadnę do niego. 

Luiza oblała się rumieńcem, jak gdyby ten 
zaszczyt przypadł w udziale nie Lanitzowi, 
lecz jej samej. 

kim spojrzeniem zaczerwienionych oczu. -
Dysponujecie wszystkiego tylko 72 godzinami 
czasu. Zadnych dodatkowych instrukcji nie 
będzie. Proszę mieć na uwadze, li do wyko
nania rozkazu Nr 04222 naczelne dowództwo 
przywiąZUje wyjątkową wagę. To wszystko, 
co chciałem powiedzie(~! Żegnam p:mów! 

- Cieszę się, że pan jest zadowolony z 
tego młodego człowieka, _ zauważył generał, ROZDZIAŁ PIĄTY 

Wracając do swego ga1:>inetu, Schcrwitz na 
~elmndę zatrzymał się na szeroktch, pokry
tych czerwonym dywanem schodach. Gene-

znam go od dziecka. Jego ojciec - to mój I. 
były kolega pułkowy Smuga światła przeszyła ciemności, panu-

Gdy cale towarzystwo znalazło się w h01- jące w pokoju. Swlelny promień musnął 
lu, nagle do generała zbliżyła się jakaś ko- ścianę, oświetlił szafę z książkami, przesunął 
bieta w ci(>mnym płaszczu. Adiutant dow6d- się w kierunku tapczanu t n.agle zgasł. W 
cy chciał ją zatrzymać, ale Rummel wład. l ciszy rozległy się czyjeś ostrozne, ledwle do-

- Jeden czeka na dole, reszta będzie z wa 
mi tu w pogotowIu - na korytarzu. Co by 
się nie stało, - rue wchodzić do gabinetu, 
aż nie zawołam! - rzucił szeptem towarzy
szącemu oficerowi, który pozostał za drzwia
mI. 

Helnz cicho zamknął drzwI, stąpając na 
palcach, skIerował się do głębi pokOjU. Nagle 
znieruchomIał. Usłyszał zbliżające się czy
jeś spokojne kroki. Znów mIgnęla smuga 
światła elektrycznej latarki kieszonkowej, i 
zatrzymała się na clemnym otwone drzwi, 
prowadzących do przyległego pokoju.... Na 
progu ukazał się oparty o laskę Launit2:. Się
gnął ręką w kierunku biurka l zapalił lampę. 

- Jak to nie przyjemnIe i nudnie pić sa
memu! - niespodziewanie zawolał doM gło
śno, stawiając na biurku butelkę koniaku ! 
dwa kieliszki. - Może Helnzowi wpadnIe do 
głowy odwIedziĆ mnie! Przecleż jest to czło
wek z humoreml A może naprawdę jest 
gdzieś przyczajony w moim gabinecie! - we
sołe iskierki mignęły w !)czach Laurutza, gdy 
wymawiał te ostatnie słwa, 

Helnzowi nie pozostało nIc innego, jaK tyl
ko wystąpić z ciemności na światło. 

- Skąd się zjawiasz piękne dziecię? -
zadeklamował z patosem. 

- Jakim sposobem pan się dowiedzIał, fe 
jestem tutaj? - zapytał całkiem nIezmiesza
ny Helnz. 
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Po "wlosku" 
'Am~y~ Północną czyli tak z'wane U-es-a 

tcyobrażamy sobie popularnie pod postacią 
n~kiego t.ouja &J.ma.. Jest to taki bardzo 
długi ł bardzo chudy facet , przyb'rany w 
.ązilM?tkowe portki i kusy diabelski fraczek. 
P~tem wujo wyróżnia się rtwą 'lUf, łbie 
qf!,'JIli cylindrem, haczykowatym kinolem i 
th,arakterystY<:Zną kozią bródką. złożoną z 
nvltoielu rzadkich włosków. Jeśli chodzi o 
fFffl ostatni szczegól urody, to obawiam się, 
'ii Złl.<WZłUl zmia.M zajdzie ostatnio w wy
q7.re<f,-?ie ob. S!1.ma: w,!/rywa on sobie bowiem 
Wtteystkie włoski z brody, aby po wlos7cu 
ctO,1.;ć do wło.,~:ie.i U1'ny wyborczej. 

Pi.erwszy bodaj "włosek" polega 'lUf, za
~epie>niu Wloch o "pUm Marshalla". Drugi 
t.ahacza o ,,zwrócenie" Italii Triestu. Trze
ci , .. włosek" zawiera na ko'ńcu 1j)oreczek zło
fI]. zrabowany przez Niemców. Czwarty 
./;iągnieu Wlocny jako kandydata do ONZ. 

.. piq.tym. wlosku znajdujemy amm-ykań· 
.,l.'\e nPa.czki przyjo,iniU i listy (z pogróżka· 
ni) Wloch6w ctmeryk.(Jńskich d-o Machów 
.,włoskich". A na tych wszystkich )Jwlos
l«uih" wi"i dosłownie k,a,ndydai-ura wybor
cza miłe.qo uXljowi Sama/m cha.deka (chrze-
8~jańslciego-demokraty) de Gasperi'ego. Że 
niby jak on .~.ę 'W 'tvyborach urwie, to się 
1.(,l'tQą 1J)szyst7cie włoski z b1'Ody wuja Sama 
. WIochy "nie zobaczą" już nigdy ani })pZa· 
2!U Marshalla" ani T1i.estu ami skradzionego 
lota ani ONZ-etu ani amerykańskich pa· 

(!zl'tk ani poczty od krewnych z za oceat/II. 
Wujo zda.ie .!obie jednak wil1.ać sprawę. 
kombinacja powyf..sza z obiecanką-caca n

":,ą .ietJt racze.i krucha, to też - nie poprze· 
:stf,l,jąc na włas-nej brodzie - .,am ciągn1"3 
~Jlnadto 'za włosy ue Gasperi'ego. l to 
v'8zystkim; soiłami. Z lądu - 400 tysięczne.i 
pol.icji faszystowskiej, z morza - m,a,ry" 
n.g,rki wojennej U. S. A. a o.'1tatnio nawet ... 

powiet1"za. Jak bowiem donoszą z Wa-
.Iyngtonu, eskadry superfortec czyli wiel

kich bombowców. przybyłych świeżo z Kan· 
:.ali~ a znajdujących się na lotniskach Nie

Walczyli ho or· e , , • 

w 5-tą rocznicę powstania w galel ~a sx wska _ 
Kiedy 19 kwietnia 1943 roku w getcie', Przez więcej niż dwadzieścia dni, w tym dynu" stojące "z bronią u nogi" i posiada

warszawskim wybuchło powstanie prze przez cały Wielki Tydzień w Warszawie j~ce tej broni znaczne zapasy odmówiły 11-
ciwko mordercom niemieckim, ludność ży- trwała wojna, którą kobiety warszawskie dzielenia jej w najmniejszej choćby ilości 
dowska, zamknięta za murami getta liczyła nazwały wojną żydowską. Nie była to jed- powstańcom, peperowcy i gwardziści nie
już zaledwie kilkadziesiąt tysięcy osób. nak bynajmniej tylko wojna żydowska. Już tylko przemycają do getta zdobytą na niem
Resztę ludności udało się Niemcom już po- w chwili przygotowań do powst:mia żydow- cach broń, nietylko biorą aktywny udzi'ił 
przednio zgładzić drogą systematycznych ska Organizacja Bojowa, powolana do życia w ratowaniu bojowcó','l, którym udało Eię 
wywózek do obozów śmierci. Taki też był przez wszystkie antyfl1szystowskie odlamy wydostać za płonące mury, lecz bojową ak
plan Niemców: liczyli na to, że ci zaszczuci, społeczeństwa żydowskiego, rozpatrywała cją przooiwlw >l'iemcom wspomagają pow
głodni, znękani widmem śmierci ludzie osta swoją a.kcję jak? część skł.adową walki stańcó~. ,To właśnie gwa~d.zi"t.a .. Jacek'" 
tecznie wyzbędą się wszystkiego co ludz- wszystkIch narodow, a w pIerwszym r7:ę- (Franclszei:: Bartoszek) stOI na czele małe
kie i zO'odzą się na śmierć bez wszelkiego dzie narodu polsldego przeciwlw okupanto- go oddziałku, unieszkodliwającego obsługę 
oporu, "'bez walki o swó~ honor nar:o?o~ wi f~<;zystowskiemu. "IN odezwie. zatytuło- sk.iero.wanego przeciwko p.owst~ńc?n: nie
i ludzki. Tym razem Niemcy omyhh SIę. wane]: "Polacy! Obywatele! ŻOłmCl"Le Wol mJeckIego CKM na FrauClszkanskIe]. To 
Wśród resztek ludności żydowskiej zrodzi- ności! wydanej przez powstańców w czwar- właśnie gY'.rn.rdziści "Ja~ek", "AndrzeJ" i 
la się i li:r1.epla woJa wa.lki. Rzecz jasna, że t.ym dniu powstania, pisano "Toczy się wal- "Gustaw" dokonują. w te wielkie dni Ilkt6w 
walka ta była z góry skazana na niepowo- ka o ·naszą i Waszą wolność. O nasz i Wasz sabotażowych. dezorganiz'Jjących niemal 
d7.enie, że o zwycięstwie w zwykłym tego ludzlti, społeczny narodowy honor i god- całkowicie pracę warszawskiego węzła kole-
słowa znaczeniu nie mogło być mowy. że ność". jowego . 
walczących czekała nieunikniona śmierć i Przez wiele dni i n~y nad Warszawą uno Wielkie były ofiary. poniesione przeJ': na-
że zwycięstwo ich mogło być tylko po- siła się łuna pożarów, a za murami getta rody okupow~me w walce z faszyzmem me
śmiertne. lała się krew młodych i starych bohater6w. mieckim, źal1en jednak naród nie poniósł 

Walka wybuchła. Oddziały IJiemieckie, Ta krew była wkładem powstańców z getta str8t tak olbrzymich jak ~ydzi, którzy wal
które o świcie dnia:19 kwietnia przeszły bra w walkę Miasta Niepokonanego - Narodu czyli nie tylko w getcie - o śmierć godną 

Polskiego. wolnego czło 1elm, lecz i w oddziałach par-
mę getta zl1aJazły się pod obstrzałem rewol- tyzańckich, w armiach narodów sprzymie-
werów, karabinów i granatów żydowskiej Tak też zrozumiała walkę powstańców ta rzonych. a przede wszystl,im w Armii R.a-
Organizaeji Bojowej. Nit ulicach dziehńcy część narodu polskiego, która sama stala rl.zieckiej i w Wojsku Polskim, - o godne 
żydowslrlej w stolicy okupowanej Polski w ogniu nieprzerwanej walki z okupantem, wolnego cZ}(.l\,,>';'C'l-a życie. Dziś w Polsce Lu
powstał dla Niemców nowy front. Front, tak tę walkę zrozumieli członko'wie Polskiej dowej 100 tysięcy ocalałych żydów posiada 
na który zmuszeni b~'li rzucić artylerię, lot- Partii Robotniczej i bojownicy Gwardii Lu- pełne prawa rozwoju ekonomicznego i kul
uictwo i czołgi, i który kosztował ich tysią- dowej. turalnego i bierze czynny udział w odbudo
ee zabi tych i rannych. Podcr.as, gdy krajowe ekspozytury "Lon- wie zniszczonego przez wspólnej?o wroga 

Polski ZwiQzek Zachod 
pomaga - Polonii Zagranicznej 

kraju. pracuje w k"lpalniar.h węgla w Wał
brzycllil, w fabrykach włókienniczych Bie
lawy, w Pa)!stwowej Fabryce Wagonów we 
'Vrocławiu i w wielu innych zakładach pra
cy. Dziś wolne ludy a wraz z nimi i lud ży-

Jednym z działów pracy Zarządu GłóW'Il,e- d1lo0cwnych, Al'gentyn~e, Kanadzie, Bollwil, dowski świRta toczą uporczywą walkę prze
go Polskiego Związ-ku Zacho'dll.i€go jes't po· FTancj'i, Belgii., HOIlandii, Danii, Ni e.mczech , ciwko imperializmowi walkę o pokó,i: - o 
moc kulturalna Polonii Za.granicoz:neJ t przy- AU-lItrli i R'UJIlmni'i PQTha-d 2.000 ksIążek jako dar w:oln?ŚĆ i de~lO~ra~ję. 'p~zeciwko oorodze-

otow anie ro aoandowe 'e' ov,'Totu do .. .. . mu SIę agreSjI memIeckleJ. o to by na zaw-
g . yw p p ~ . J. J p. . dla blbhotek poolskich za gralD.lcą· KS1ązkl te, sze J'1)2; zllik'v pOJ'pcia wyższeJ'" i niższej" 
Polsk1. W T. 1948 wszystkIe osrodki w)"Chodz- . .. Z h d . h PZZ' .. • ".!" . ., . . 
t d · d' T d . . Z· Z pnewaznle o Zle'tlllach ac o !liC , CZęs,\ rasy l by Jak powledzl,f1ł Stalm ,kazdy na-c wa po raz rugi urzą zaJą v :men lem a- . .., . . . '. .'. .. • ' . 

chodni ch. W ramach Iygo.dnia Zarz. Głów. PZZ CłOWO zakwp1ł l CZęsCIOWO zebrał z darow roz r~d POS18~1~ł rowną ~~~llosłosc, co ktorykol-
przesiał do 200 o'rganizacji pol5kich W Sto Zje- 'n)"Ch wydawnictw. WIek bądz mny nuroa . A. p, 

miec, dokonają dziś, t. j. w dniu wybo7'ów ---------------------------------------------
włoskich - lotów nad te'''ytoriu,m !ta,lii. I 

przy czym "ukażą" się m. innymi nad Rzy- l 
mem. l 

Ten "lotU amm'ykańskich , .niebieskich I 

łaszków" to dniu. wyborów jest .iuż chJJba 
s.,O<.ytem sza.ntaźu, pogwa1cenia prawa na· 
rodów i bezwstydnego ,.dziobania" SHI')e

nmności. Jesteśmy jednak pelOni, że zwar

JJędzie pO ęiną. anite.ta ją O 
Zebranie radcó"," zakła 

ty, sil'YIY. Jednolity lud włoski nie da s-ię Dla godnego przygotowania Swięta plerw
WBtl'OSZYĆ 8'\.lperforteCilmi o.1neryhańs7,~imi, szoma,jowego odbyło się zebranie rad<:ów za-
117.6wiąc spokojnie o ich "akc,ii" powietrz- kloadowych pl"lemy.,łu wlókieniczego ':lespół z 

. d"b' d"b' t k' d' 11 . \ fabrykami konfekcyjnymi. Na zebranIe pl"ly-

święta tegorocznego wygłosił pl"lewodDiczący 
Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. Burski. O ile w 
roku 1945 I-szy Maj - mówił tow_ Bllrski -
był wyrazem hołdu dła zwyci~kiego oręża, 
w rolm 1946 manifestacją. przywiązania do 
wła.dzy demokra.ty<:Zlll'j, 1947 r. pOdsumowa-

n.e.?: zw Cte.zw (ne, p ,aSZ6Cz 1, ztoO ~'I było około 1000 osób 
sobie złamieci'3... E. T(/,m. Obszerny referat n~ temat 7adań w obliC'Z'll 

nek Komitetu. 
GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR Dowódcami batalionów zostali: do' 

wódca I'go baonu - "Brzoza" por., 
II'go - "Góral" por., III'go - "Wrzos" 
ppor., d·ca kompanii zwiadowczej -
"Sokół" por., dowódca komp. gospodar' 
czej-"Alin" chor., plutonem bezpieczeJ'i
stwa kierował bezpośredpio szef bezpie
czeństwa przy sztabie obwodu Sobczyń' 
ski kpt., d'cą brygady został mianowa
ny kpt. "Zygmunt", dotychczasowy d-ca 
okręgu Armii Ludowei - szefem bry
gady Kornecki. 

~W WAlC( 
NI(JPODIEG 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

Do brygady przybyły nowe zastępy Ar· 
mii Ludowej z Kielc, Radomia, Ostrowca 
i inych terenów. Wszystkich nowo przy

kotły, ugotowano dobry krupnik na świe- byłych pytano "co słychać" i każdy z nich Tej samej nocy wyruszyliśmy w lde
runku, gdzie mieliśmy przygotować teren 
do odbioru broni. Cały oddział liczył około 
250'ciu ludzi. Jak w każdym marszu, tak i 
obecnie wyruszyła szpica ,za nią przednia 
osłona, oddział i tylna osłc.na. Zabroniono 
palić i głośno rozmawiać. Przed nami było 
około 40 km. marszruty. Pierwszy raz od· 
działy Kielecczyzny maszerowały jako 

zwarta jednostka Pierwszej Brygady Zie' 
mi Kieleckiej. Brygada ta w następnych 
lniesiącach stoczyła szereg bitew, wysa· 
dziła d6iesiątki pociągów, a jesienią 1944 
roku odznaczona została Krzyżem Grun' 
waldu III-ej klasy. 

Po całonocnym forsownym marszu do
biliśmy do wyznaczonego na mapie m. p. 
Nie: pami~tam, by ktoś z nas odczuwał 
zmęczenie. Wszyscy !Jyli weseli, nastró; 
oddziału był wspaniały. Na miejscu 
stwierdziłem, że teren jest dość dobry, las 
wysokopienny, niezbyt dziki, a co naj· 
wążniejsze w środku laskn znajdowała się 
dość duża polana, nadająca się doskonale 
do odbierania zrzutów. Siedem km. na 
pólGocny wschód leżalv StarachoV\rice. 
Jednostka otrzymała rozkaz rozlokowa
nia Się na brzegu lasu. Obok stojąca leśni· 
czówka miała nam służyć za kuchnię. gdy? 
ognisk dla przygotowania obiadu nie mie' 
liśmy zamiaru rozpalać. Dogac'la1iśmy się 

leśniczym, by wypożyczył nam swoje 

że; włoszczyźnie, które; w leśniczówce odpowiadał: "godziny są już policzone. 
było pod dostatkiem. Po obiedzie odbyła Niemcy uciekają, w Ostrowcu i Staracho-
się odprawa z dowódcami. Rozpatrzono : wicach wszystkie maszyny zostały roze· 

1) sprawę odbioru broni zrzutowej. brane i wogóle - Niemcy mają pietra 
2) sprawę nawiązania kontaktu z od- ;ak cholera, tylko ich bić! Szwaby walą 

działem "Łokietka", który wymasze- na zachód w:;zystkimi drogami, ale trze
rował w pole w maju 1944 r. Obec- ba "vam wiedzieć, że nawet jednostki pan
nie winien on znajdować się w Oko-I cerne, które przybywają do Starachowic, 
licach Iłży, są z frontu radzieckiego i nad tym należa' 

3) sprawę wyzneczenia dowódców ba- : ł0by się zastanowić. Myśleliśmy w Stara' 
talionów. dowódcy kompanii zwia-: chowicach, że ci, co przy iechali ,mają osła
dowczej, kompanii gospodarczej, spra- niać odwrót rozbitkom, którzy wieją bez 
wę aprcwizac;i, p1utonu sztabowego, przerwy z praweg'l brzegu Wisły". 
plutonu bezpieczel1siwa, I Leżąc na trawie, wiara rajcowała sobie 

4) uchwc.lono podać organizacji teren o- o ucieka;ących szwabach. 
wej do wiadomości, że zorganizowała: Dziell był gorący - 22 czerwca. 
się Pierwsza Brygada "Ziemi Kielec-I po odd6iału zwiadowczego wybrani zo
kie;". stali co sprytniejsi chłopcy. Wielu z nich 

W powyższych sprawach postanowi 0- teraz pu całonocnym marszu drzemało. 
no: I Z Ostrowca na rozkaz organizacji zła' 

wysłać natychmiast pluton, celem za-. wił się -::ały aktyw, który przybył tu pełen 
poznania się z terenem, : zapIu by budować nowe jednostki A.L. 
wysłać w okolice Iłży łączników do Leżąc na trawie wspominaliśmy naj cięż· 

kierowników organizacy;nych tych te- sze lata wojny. Zdawało nam się. że dziś 
ren' , by przybyli z oddziałami .. Swit", l' - jutro będziemy wolni. Rozumieliśmy. 
"Wiślicz" i ,Róg" do naszego sztabu, że Niemcy znaidJ;ą się w przededniu swe-

wys~,;no łączników do Starachowic, go upadku i nic ich od tego nie uchroni 
Końskich i Ostrowia, by tamtejsze gar- Dziś Ostrowiacy przypcminali lata woj· 
nizony przyma"zcrowałv do sztabu ob· ny. wspomil"ając tych ,którzy w walce z 
wodu. S'prowadz0niE'm ich zajął się "An-

J 
z okrutnym najeźdźcą oddali swe życie. 

tek", sekretarz O. K. i "Bystry", czlo- (D, c. n.) 

g 

o~yc 
niem sukcesów w ofłbui/owie 1 zwyclęstwo 
nad reakcją. o tyle maj roku 48-go będzie wy 
rarrem woli utl"lymania osiągniętych zdobyczy 
społecznych i \I~trojowych I potężną man1fe
stacją na cześć jednOŚCi orgilI!icznej obu bral
nich partii oraz solidarnoścj z masami ludo
wymi, walczącymi o w!Jl'!lo!ić we Włoszech. 
Fran<:ji, Hiszpanii. Grecji i Chinach. W tym 
roku dnia 1-go Maja (/elnQns[rowilć będziemy 
naszą przyjmhl dla ludów Związku Radziec
kiego i bl'acłnkh narodów słowiruiskich. Po 
przemówieniu tow. Burskiego. ldóry 7Aikończył 
je apelem. nawołującym dl) zbiórki na budo
wę "Vspólnego Domu obu Perm, radcy zakła
dowi samorzutnie zadeklarowali znaczniejsze 
sumy pienil;Żne na ten cel. 

Celem usprawnienia akcji Pie.l"\Y'szomajow) 
postanowiono powołać we wszystkich zaJda
dach pracy trójki pierwszomajowe oraz uchwa 
lono, że l,ażda fabryka pokaże oSIą{tnięcia pro 
dukcyjnę wielowilI'sztatowców f przodowników 
świata pracy. Aby dać pehly obraz życia ro
botnika. pokazane zostaną zespoły świetlico~ 
we. Uchwalono równieź, ze kluby sporlowe 
przejdą w pG::bodzje w swoic:b barwa<:h, jako 
otld7.ielna kolumna. Zbiól'ld pierwS'Zcmiljowe 
zorganizowane bęt:lą przy fabrykach, skąd po
chody wyruszą na p\lnkty ce.ntralne, w tej 
chwili jeszcze nie ustalone. Na czele pochodu 
iść będą w zv;arłym szylw przodownicy świa
ta pracy i wielowarsztatowcy. 

Na zakończenie zebrania uchwalono rezolu
cję, w której między innymi czytamy: 

"Naczelnym hasłem pierwszomajowym 
włókniarzy łóthluch stanie się VI tym Toku 
hasło jednoścl klasy Tobotnicze~, które w 
tegorocznych manifestai:jach nilbierze ży
wej i al(tualnej treści. Łódzka klasa robot
nicza i ilwCl'Ilgardowa jej cz~ść. włókniarze 
łódzcy. da wyra'1 swej weli jedności mas 
pracujących. W dniu I-go Maja zamanife
stllj~ wiókniarze łódrcy sWą wolę pełnej 
realIzacji trzylptnil'go planu gospodarcze
go, syt(lści i dobrobyt!l, wolę dalszego TQZ

szerzenia osiągniętych zdobyczy społecz
nycIJ., walkę o utrzymanie i umocnienie po
koju, o ulrzyman;e jedności międzynaro
dowej Zw. ZawodowY'.h. 

Te~Ol'Oczne święto PierwslOmajowe zbie
ga się z obecnie przepI'owadzanq, akclą 
z!>iól'!,i na budowę Wsnólnego Domu pod 
SIedZIbę przyslłej Zjednoczonej ParUł. 
Zbiórka piel1ię3na na budowę Ws.pólnego 
Domu staje się w tych warunl{ach symbo
lem rea!.lych dążeń kłasy robotniczej do 
szybkil'go zje~.\Oczenia. Prze F+awiciele 100 
łys. rzeszy włólmlill"lY w'7ywaJą proletariat 
włókienniczej Łodzi do jak najwięl{sze~o 
udziału w akcji zbiórkowej dl" zadokumen
tow.1nJa swych dążeń do jednośd. 



Nr. tot 

d O i d śei organie znej P f Z y goto wywuj e m y • 
I 

Prezydium Komitetu 
obchodu ŚWiqta 1 Maia 

Prezydium Komite-tu Obchodu ~więtll t Ma
ja poda.Je do wiadomości .. że r07l>oczęło !!woje 
unędowania codziennie od godz. 10 do 12 l od na margines:e obrad aktywu PPR PPS z dzieln"cy Lewei Sródmiels'(ei 

Na na 'nd'lif' a,kt-ywll dzielnicowego PPR I jeszcze tOWR1'ZYSZY za biE'ralo glos w dysku- \ n~'cb T{omif"tów ohu I'artii Robotniczych 
l PP." Lewej - SrbdmiE'.i.,kiej panowała gO-, sji i wszyscy podkre!llali swą gotowość re-I uchwały zmierza';ą.ce do dals1,6J1;o z!\(~ieśuie
~~~a. ajt~;':J~~~ - dyskuRja była wnikliwa, aiizacji jed~ości organicznej. nia współpracy i stworzenia ftIDflamentów 

Pod!;tawą do dyskueji były dwa refera- Długotrwałymi oklaskami przyjęto także I ~a.lkowitego zjl'<1noe7Rl1ia ruchu l'ollotni. 

13 d.o 17. ł J 
Siedziba Komitetu mleśd ~Ię w lokalu M & -

skiej Rady Narodowej, ul. Nowotki 16, nr tele
fonu 117-08. 

ty. wygłoszone przez tm'f. Sokołow~kiego rezolucję, wjt"jąCt~ gorąco uchwa1r Central czego. B. Beatus. 
tPPR) ,,0 międzynarodowym ruchu rohqt- - • M ._.~ .. -,_.. ------. 

Wprowadzenie 
czasu letniego luezym" orllZ t-ow. Sułtaul\. (PPS) ,,0 .led. 

noŚ<'i or~anicznej PPR i PPS". 
• • D • 

ISI3J Tow .Soltan w wyczerpującym i przeko
nywujf1cym referacie wiele miejsca pflświę
cil analizie pra, 'iry soc.is,listycznej i wszel
kim jej odmianom, słusznie wskazujl'lc. że 
zwalczać należy nie tylko prawicowców 0-

h .... arcie występujących ze swoimi reakcyj
nymi teoriami, ale także i tych, którzy pró
bują jedynie formalnie przystosować się do 
nowej sytuacji. Tacy w przyszłej Zjedno
czonej Partii - stwierdza referent - na
dal cichutko USiłowaliby uprawiać dywer
~.ię i siać plotkę. A 1e na szczęście takich 
hto. 7i przy,,-zła Zjednoczona Partia nie wpu

Rewelacyiny film produ C". I!olsko-radzieck ej 
Leomd Warłamo\\f i A I. Kużlrecow \v Łodzi 

Nocy dzisIeJszej, 'l soboty na nIedz'-~ę. 
wprowadzony zostal czas letni i zegaTY prze
!<unięte zostały O JEDNĄ GODZINĘ NA· 
PRZOD. 

Zmiany te przeprowad7ane dwa raz-, do r0-
ku. podyktowane są względami oszczędnościo
wymi. ChodzI oto, aby praca odbywała się 
przy świetle dziennym. 

ści (lo Ilwego wspólnego domu. 
"Yśród dyskutantów ogromną wlększo~ć 

stanowili c7łonkovvie PPS. Dvskusję ro~o
r':zął tow. Rębowski - (PPS). - Znajdu
jemy się jakby w p1'7R.<IRionku prlY8?;kj 
Zjednol'zuuP j P"\·rtii i musimy rzetelnie roz
patrzyć i ocenić błędy przeszłości. PPS ni
gdy nie była jednolitą partią - w wielu 
okrf.'sach posiadaliśmy cały wachlarz róż
nych grup. Prawica zaWSzf.' starała się po
gIl' "iać różnice mi.ędzy J'PS a. Il'wicą robot. 
nit,''!.ą. J'óżnice najczęściej sztuczne. 

A gdy wbrew prawicowym teoriom rósł 
pęd do jedności - wówczas część z nich 
usiło'wała zmienić front. W przyszłej Zjed
noczonej Partii nie hędziemy toll'l'ować lud~i 
.. huśtawek" wahających się raz na 
lewo - raz na prawo ... - Tam gdzie nie 
było jednolitego frontu - tam wogóle nie 
prowadzono żadnej pracy partyjnej -
stwierdza krótko następny mówca, tow. 
Rotecki członek PPS. Tam zaś, gdzie istni a 
la jedność działania - kwitla jedność par
t.yjna na każdym odcinlm. Najlepszym tego 
przykładem jest nasze koło partyjne w Tech 
nicum Wł.ókif.'nniczym. 

Do Lodzi prl.ybvł z Moskwy słynny reży
ser filmu dokumentarnego ZSRR Leonid War
łamow, trzvkrolny I~UTpat nag odr Stalin,l, 
twńrca wspaniałych filmów "Pogrom Niem
ców pod Mo. 10;. wą", "S talingrad' ( i .. Jugo<ła
wia" , \Vraz z reżyserem Warłamowem bawi 
w Łod,zi dyreklor produkcji filmu ZSRR w 
Moskwie. Aleksander Kuźniec{)w, znany fil
mowiec rad7ierki. klóry podczas ostatniej woj 
ny przeSIedl wrc.z 7f' swoją grupą operatorów 
filmowych z ZSRR do Berlina, za co otrzymał 
pięc; nkrotne od'lnaczenia za odwagę. ReźY
ser vVarłamow i dyrektor KuŹ'niecow przywie
źli do Polski nowy film produkcji polsko
ratl.7.:eckle.i ,.Pulski\·'. film nakręcony w ubie-

"Ks QŻY Mł ~ " przystąpi 
do \PIs"6'13\f'O lJi~f ~ 1-s%0 ma owero 
. Pisaliśmy klIka dni temu, że członkowie 

PPR i PPS Nowej Tkalni i wykończalni (Od
działy PZPB Nr 1) uchwalili wykonać pół
roczny plan produkcji na 15 dni przed termi
nem. W dniu ] 6 b. m. taką samą uchwalę 
podjęli towarzysze z ,$sięi:ego Młyna". W 
najbliższych dniach USłyszymy, co poslanawia 
ostatni z oddzialÓw _ PZPB Nr 1, t. zw. teren 
"G". 

Komitet Współpracy dzielnicy fabrycznej 
PPR. i dzielnicy im. Barlickiego PPS wyłonił 
już ogólnofabryczny Komitet WspÓłzawod
nictwa. Takie same Komitety wyłonią również 
poszczególne oddziały. 

głym roku prlez operatorów radzieckich z 
udziałem filmowców polskich. przedstawia 
oqrom zmagań narodu polskiego z okupan
tem. zwycięstwo i pracę w o.tatnim etapie -
w Pohce ·Wolnej, opartej o Odrę i Nissę. 

L. Warlamow 

r 

Sprzedaż obuwia 
trwać bądzio tvlko do 24 b. m. 
Z~.r zą.o :Mipiski w Lod?i - Wydział Aprowl· 

I zaeji - przypomina., że 8przedaż obuwia IIll. 

, karty odzieżowe odbywać si~ będzie tylko ao 
dnia 24 kwietnia rb. włącl1:nie. 

Niezrealizowane w pow.) z~zyn, t.erminie odein 
ki 7l kart odzieżowych ;& nadrukiem "obuwie" 
tracę. swą ważnoŚĆ. 

Z1\7.nR.czy6 należy, te po lIplywie tet!'f) tl"TIDłnu 
żadne reklamacje uwzgl~dnia.ne nie będ", 

SpółdZielnia Pracy 

" r ra 
" ŁODZ, JARACZA 2, TEL. 133-36 

prowad7.i następujące działy: 
TRANSPORT - SPEDYCJA 
STACJA BENZYNOWA 

SPRZEDAZ MATERIAŁÓW PĘDNYCH ~ 
<O 

Stacja obsługi czynna od godz. 8-17. i' 
)<;' 

c - Przy warsztatach rzeczywiście nie było 
Jlr:micy ani h'wicy - stwierdza następny 
mówca, tO\V .l\.limemk z PZPJG Nr 1 -
prz" warsztatach panowała jedność. To pra 
wicowe kierownictwo PPS zasiało świado
mie tę niezgodę wśród robotników - usi
łowali gangreną zarazić zdrowe ciało. Nas7ą 
rzeczą jest leczyć, oddzielić bez sentymentu 
zgniliznę od zdrowego organizmu. W ma
~ach pęd do jedności był i jest. Drzwi n8S7..e 
~o wSlló;nllgo domu należy r..amknąć dla 
warcho~ów i z~m1askowa.ny('h wrogów, któ
rzv dotychczas przeszkadzali w jedności 

na lDateriały ba. """ełn.iane 

działania" . 

Tow. ~7.ehn· mów! o konkretnej dzia al
unśf'i kom,tdów współpracy w Radach Zł1-
kladowyc11 na odcinku pl'odnlU',ji, organizo
waniu ruchu wielowarsztatowego. Wielu 

Z1\rz~o !llir.i~ki w Lotlzi - WydziRł Apl'owi
zar ji - po l~.1e do wiadoUlo', i wszystkim 7.~in
teresowanym, 7.e na karty odzieżowe 1947-48 
na fI kwartał rb. wydawane będą, materiałY ba
wełniane. 

W 7.wi~7.ku 7.: povryż~7.ym Wydział Aprowi1.!I.· 
('ii. 7.arz:tdza rrjp."trRcj~ ka I·t od7.ieżowych, która, 
trwl\ć hp<! zie od dnia 17 kwietnia. do dnia. 30 
kwietni!!. rb. 

F\to~oVl'nip do zarząoz<'llia Minisl erstwlI. Apro· 
wizacji - fe.iestrarja kart odzieŻQw:\'rh odny· 
wać si,?, hęch:ie zbiorowo, na podstawie wyka.· 
Z0W. ~pOl'z~.d70nyeh przez zakłady pracy. 

Kart:" odzic'żo1YE' mogą l'PjrstTować tylko ci 
po~iadaczc, którzy IV okresie trzech pctnych 

W PZPR Nr 2 W PRZEDZALNI PRACU- 114,4 proc. We współzawodnictwie zespo
J .,\CA NA 6 STltoNACH MARIA ADA- lowym zespół Zygmunta Siolarza (131,9 
1\ USIAI{ OSIĄGNĘŁA 139,6 PROC., A JO- proc.), wyprzedził zespół Stefana Stolarza 
ZEFA lJLKOWSKA 137,9 PROC. Genowe- (112,1 proc.), a zespół Edwarda Engla (118,2 
fa Ciechecka (4 strony) uzySkała 141 proc., proc,) - zespół Józefa Kiblera (117.2 proc.). 
St~fania Kacprzak (140,9 proc.) i Bronisła_ W przędzalni wyróżniły się: Maria Dubis 
wa Woźniak (136.3 proc,). Genowefa Bar- (174 proc.), Bronisława Świtoniak (162,3 
tosik (3 strony) osiągnęła 135,6 proc. W proc,) i Zofia KotJarek (159,7 proc,). 
tkalni na 6 krosnach wyróżniły się: Maria W PZPB Nr 6 w przędzalni majster C7.e
Drelich {18(),3 proc.) i Zofia Pietrzak (172,8 sław Pachlak (128.3 proc.), pokonał Cze
proc,). Bronisław Ciuła osiągnął 173.2 sława Mańkuia (127.2 proc.). Prządka Sta
proc.. a Maria S;"abiak 170 proc. Na nisława Smyczek uzyskała 145,1 proc" a 
.,czwórkach" uzyskaJy Helena Płachta Józefa Michalak 146,5 proc. W tkalni (na 
181.5 proc, i Maria Jóźwiak 180 proc. "szóstkach") pif.'rwsze miejsce zdobył Ste-

W PZPB w Pabia,nicarh w ~kalni na 8 fan Dybała (163.5 proc.), a drugie Kazi
krosnach Aniela Ulman uzyskała 183,6 miera Wulzke (162.4 proc,). 
pl'OC •• a Wacława Borowsłta na 6 krosnach W PZPR Nr 7 w tkalni na "czwórkach" 
$.'5.5 proc. Na "czwórkach" odznaczyły się: wysunęla się na czoło Kazimiera Nowałt 
Zofia Brożek 171.8 proc., Stanisława Buj- (185,4 proc.). Następne miejsce zajął Zygm. 
nowicz 169,6 proc,. Józefa Barańska 164.3 Skalil'lski (182.7 proc,). W przędzalni uzy
proc. i Helena Pawłowska 163,6 proc. skały: Kornelia Nowak 169,4 proc., a Le
Edward Borowiec wykonał normę w 155 okadia Lorenc 165.7 proc. 
proc, W PZPS Nr 9 w przędzalni wyróżniła się 

W P:t'.PB w Rudzie Pabianickiej w tkał- Kazimiera Sobal1ska która na 3 stronach 
ni (8 krosien) wyróżniły się: Ksawera Szy- uzyskała 154 proc. W tkalni na "szóstkach" 
mańsl.ta. (168,4 proc.) i Władysława Wo- pierwsze miejsce zdobył Stanisław Kubik 
źniak (164.2 pruc.), a na "szóstkach" Józefa (163.7 proc.). Następne miejsca zdobyły: 

Bieniek 1 '76.2 proc. i Helena Bachman ] 74,8 Feliksa Pakulska (160,1 proc.). Sabina 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły Glink (158.3 proc.), Józef Zakrzewski (155 
się: Józefa Gradzka 166 proc. i Wanda proc.) i Ewa Kowalska (153.9 proc.). 
Nowak 163 proc. W PZPB Nr '16 na 4 stronach najlepsze 

\V PZPB Nr l na czoło wybił się w tkal- wyniki wykazały: Zofia Kisiel (155 proc.), 
ni (szóstki) Stefan Pałczyńskj (179.7 proc.). Stefania Dulas (153 proc.) i Władysława 
Następne miejsca zajęły: Anna Ramus Kotecka (147 proc.). 

miesięcy, poprzedzajll-cych miesiąfl rejestracji prawnień przez StA1'O~twO. 
tj. ~tyczeń, luty i m!lrzec rb. oraz w mip-~iącu Wyka7.y potwierdzone przez StaroEtl'l'a ze.kła.. 
rrje, trac.ji tj. IV kwietniu, byli stale za.trudnie- dy prae~' 7.łożą w jednym z punktów rozdziel. 
ni IV nkłannch pracy uprawnionych do pobie· czych, oplem dokonania. właściwej rejestraCJi 
rania kart 7.aopa.trzrDia. kart odzieżowvcb. 

Po odbi6r wznrów wyżej wspomnianych wy· \ Wykazy należy pTZedłoZy~ w sklepach l'OZ
k~z6w Tejcstrac~Tjnych zakłady pracy zgłoną, dzidc7.ych wraz z kartami odzieżowymi ułozony 
gi~ do Orlilziałów Ka.rt Z:J.o~atrz":ia pr.zy wła.· mi według kolpjnnśri nazwisk na. wykazach. 
śClwych S~8I'ostwach. Grodzkl<,h. \, ,ypelmoM ':Y Zaldacly praey zobowią.zane są. przechoWYWM 
knzy nnlc7.y pr7.edłozy~ w tych ~all1:vch Oddna· IV swych aktach odpisy wykazów rejestra.cJj. 
łach Kart 7:aopatTZeni!l. ol'lem stwi('rdzf'nia u· n}'ch. z.lożonrch w sklep~ch. 

nk na rtki 
' Zarząd hlie.i~ki w Loozi - Wrdzial Aprowi· 

zacji - pona.ie do wiadomości. że w dni!\ch: 19. 
20, 21, 22 i 23 kwietnia rh. w sklepach r7.~źl1i· 
czych wlącwnych 00 lIljpjskiej sieci r07.dzielczej 
wydawanf' hędzie mi<;?(> ~VI"icże l'ąhanka na. kar 
t.y Źpl'llośeiowe z mic~iąca kwietnia na nas tę' 
p\1.ią~e odl'inki: 

Kat. l. nn, odcinpk nr 21 po 1.40 kg rąbanki, 
w cenie zł 8 za por' i~. 

Kat. IR na odciuf'k nr 21 po Q."'!) kg rąhanki, 
w rcn ie 7,t 4 7,"1 T'(\~'('.ję. 

Kat. III na o<1cind, nr 21 po 0,70 kg rąbanki, 
w cf'nie 7.t 1- za porcję. 

Kat. IRD3, IRD'i, IRD]!! na odcinek nr ltl po 
0.70 kg rąbanki, w cenie zł 4 z porcję. 

. Kat. "C?' ( na odcinek nr 21 po 0,35 kg rl}ban. ... 
ki, w ceme zł 2 za porcję· ł 

* * * 
CENY MIĘSA WIEPRZOWEGO 

Komisja Cennikowa na m. Łódź prostuje 

podane w prasie omyłkowo ceny burtowe 
mięsa I gat. 150,-, II gat. 140,-, III gat. 

130,-, na właściwe: I gat. 250,-, II - 240,
l III - 230,-. I 

ŁD I A PRAC 
Pończo zniczo - Dziana 

sz " z odpoU1. udz. 

Łódź, Iłl. "-go /IIoja "2, tel. 224-6. 

produkuje podltolanka męskie i damskie. lennisówki. pończo- ~ 
chy damskie. koszule jedwabne oraz wyroby dziewiarskie ~ ..., -

pÓ'dzielni 

E 
ac ra 

OŚ 
z odpoU1. udz. 

ie 
~ 

iej 

l:.ódź, PiotrkoUJsho 93 ni. B. tel. 220- '7 

<:'ol 

(173,6 proc.), Florentyna Wierszeń (152,8 W PZPB Nr 22 wyróżniły się' Anna I 
proc,). Helena Pałkowska (151,9 proc.) i Szkudlarek (I59 proc.), Janina Kaczmarelt poleca KONFEKCJĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
.Józefa Sf.'weryniak (150,4 proc.). Na 1159 proc.), Hp1pnp. Wlazła 057 proc.) i Ma- t 2398k pO cenach przyslapnyc'" 

~1'·aC;7.VI·~ńgrJ!<~1r~h~"II~~t~alniłslł~lwl!aSiK~olc"I~SIZllzldl~lhIY.ła"EI'i~1B3Plar.t.vlk~.&mI(1.5.7~PBr.o~c •. ).· .... II~IIIIII~~! . ~ __________ a. ______ ~ ______________ ~ ______ ~~ ____ ~ __ łl ______________ ~~~~ 
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Komu wins~ujemv 
Poniedziałek, 19 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Jerzego. 

Zebra n . e aktywistów f PS i P R w Radomsku 
'\V lokalu Powiatowego E'omitetll Poi- ntch partii robotniczych. I zjednoczenia są od'Jiciem dąźeń calej klasy 

skiej Partii Socjalistycznej VI Radomsku Słowa wypowiedziane w przemówienill robotniczej", zostały przyjęte przez zebra
odbyło się zebranie aktywistów PPS i PPR. tow. Rellera delegata Wojewódzkiego Ko- nych oklaskami i okrzykami na cześć jed

Zebranie nosiło charakter wielkiej mani- mitetu PPS: ,.Nie tylko dojrzał moment ności organicznej i socjalizmu. 

Telefonv 
12 -- "Głos Radomszczański". 
12 -- R. S. W. "Prasa". festacji na rzecz połączenia dwóch bru t- do zjednoczenia, ale przygoto',vania do 
11 -- Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa Eomenda MO. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 

91 -- Starostwo Powiatowe 
50 -- Szpital Powiatowy 

• • 
Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr ~9. 

Administracja -- telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
\V soboty (Id godziny 9-E'i do J 3-ej. 

• 

-... r O n a 
ZA USIŁOiVANIE DANIA ŁAPóWKI 

T<;dward Tyjas, zamieszkały w Radomsku 
Jlrzy ulicy Roli-Żymierskiego Nr 42 wręc7.ył 
lapówkę w sumie f'i000 zł. funkcjonariuszo
,d M. O. ob. J. M. w celn narus7.enia obo
wiązków służbowych . Sprawę i 5000 zł. 
przekazano prokuratorowi S . . O. w Często
chowie. (j) 

8ZY OBLAŁA UMY~LNIE? 

,V mif'l"zkaniu przy ulicy Limanowsl;iego 
Nr 38 w R.adomsku, pracownica domowa 
Michała 8opzyńskiego, Anna Tyre1{,. ohh-

• •• czenle re)es racJI 

-= - a 
ła gorącą herbatą Stefana Rybaka, praco
wnika tegoż Soczyńskiego powodując obra" 
żenie oku. 

Pod zarzutem umyślnego spowodowania 
obrażeń Annę Tyrel( zatrzymano w aresz
cie miejskim w Radomsku do dyspozycji 
Prolmratora Sądu Okręgowego. (j) 

FATALNY UPADEK 

Jadący rowerem 16-letni Konicki Broni
słA.w na autostradzie pod Kamińskiem 
spadł tak nieszczęśliwie na jezdnię, źe do
ZJ1l1.ł złamania prawej, ręki i obojczylw. (j) 

• OW s o 

Juna 
Rejestracja do brygad ,.Slużba POI-I pisma, które im do świetlicy dostar-I wanf' t.rzy takie. turnusy. I-szy od l-go 

sce" w Radomsku zostala zak011czona. czano.. maja do l-go lipca, Ir-gi od 1 lipca do 
Do rejestracji zgłosiło się z powiatu! .Tuż 29-go k,'vietnia br. ,pierwszy tur 1 września - turnus letni dla młodzie-
1280 młodzieI'iców, w tej liczbie 50 pro I nus wyjedzie do pracy. Turnus trwa ży szkolnej i wreszcie jesienią III-ci -
cent och0tników. Z miasta Radomska 2 miesiące i w br. zostaną zorganizo- 1 września do 1 listopada br. (j) 
zostalo zarejestrowanych 35-ciu ochot- l_==-
ników i 70-ciu z kartami pO'Nolania - • • • 
jest to przeważnie młodzież, rekrutu- p W a u 
jąca się ze sfer robotniczych. Na uwage 
zasługuje fakt, że udzial swój w brV-

1 gadach "Służby Polsce" zgłosiło ochot'- I{OLEJ W ĄSKOTOROW A 
niczo również 40 uczniów szkól śrf'n- RADOMSKO - rRZF.DRORZ 
nich. Łącznie. z ~iasta. z~stalo 7~n'.;~-1 Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
st;rowanych ~:?-ClU przyszłych . Jl~r;,''1-1 (]niach zostaną podjęte prilce przy bu
kow z roczl1lkow 1929, ]931 I 1."" ci . l ' " k t . d R d , .... Z . t h . d . i<: I ovne lnU wąs o oroweJ o a omSK" 
~. ~areJes row'an,"c w~le Zle w 1'(1 '1 do Przedborza. Obecnie Gminne Rady 

ł botników, biorących udział we współ
zawodnictwie pracy wynosiła w kilogra 
mach na jedną godzinę roboczą: w 1947 
r. w mif'!:'iącu grudniu 5,5 kg., '"'" stycz
niu 1948 r. - 11 kg., a w lutym wzro
sła aż do 16,4 kg. 

KONIEC III-GO OIUmSU 
W SZI\.OLACH 

Delegat Wojewódzkiego Komitetu PPR 
tow. Domagała Vi pl'zC1nówieniu swoim pod
kreślił więzy łączące dwie bratnie partie, 
ich wspólne wy~irl0 i osiągnięcia. 

Po przemówieniu delegatów Wojewódz
kich Komitetów PPS i PPR zabierali głos 
członkowie obu partii tow. tow. Szeliga, 
Hasc i Solarz, których wypowiedzi były od
biciem nastrojów, c1ążel'l i pragnień wszyst
kich zebranych. Na zakończenie zebrani
uchwalili rezolucję, którą w wyjątkach po~ 
niżej podajemy: .. Zebrani członkowie Kół 
PPR i PPS w R· ,rlOlllSku witail1 z lIznanieru 
uchwałę K. C. PPR i C. K. W. PPS, która 
zapo\Vi~da nov,y etap d:dalalności klasy 
rC0')tnicze j. etap przygotowania jedności 
organicznej bratnich partii robotniczych". 

W obliczu wyLiarzcll na arenie międzyna
rOt1owej i ,vobec doniosłych zadań, stojących 
p:·.~erl ll'lmclem po!:'\!cirn, intel'e3Y Pal'lstwa 
Polskiego i mus ludowych nakazują jeszcze 
więks:;e z',,"'rcic szel\': ~ów mas pracujących 
i wzmożenie aktywności". 

Zebranie zalw lCZ0110 odśpiewaniem hym
nu narodowego "Międzynarodówki" i "Czer 
vlonego Sztandaru". (j) 

----------------------~ KOLONIE LETNIE DLA DZIEl CI 
NAUCZYCIELI 

Zarząd Powiatowy Związku Nauczyciel
stwa Polskiego w Radomsku zawiadamia, 
że w roku bieżącym będą urządzone kolonie 
dla dzieci nauczycielsl,ich nad morzem lub 
w górach. 

Podania wraz z opłatą 500 zł. należy 

wnieść do Zarządu PO'.viatowcgo Z. N. P. 
w Radomsku. (j). 

SPóŁDZIELCZA FABRYKA WÓD 
GAZOWYCH 

bl~zącym ty~ko 1~OO oS?b,. resz~a bę-I ~'Jarodowc gmin, przez które hędzie 
dZle zat:~d~:o.~a,_w pO~leCJe. l! ~Oz pro przechodziła linia wąskotorowa, oma
cent z.., . a.::>z,']ąc,,,.ch _s 0. stv,llerd "~no wiają sprawy finansowe i ~prawę 7.or
dobry stan :-drowla, 1;) procent ,:zys a- ganlzowania "pracy przy budowie kolei. W niedzielę, dn. 18 bm. w związku W roku bieżącym w Radomsku przy ulicy 

z zakończeniem trzeciego okresu nauki Legionów zostanie rozpoczęta budowa Spół
we wszystkich szkołach średnich i pow dzielczej fabryld wód gazowych i napojów 
szechnych na terenie miasta Radomska chłodzących. Plac pod budowę fabryki zo
odbywały się konferencje rad pedago- stanie zakupiony przez Spódzielnię Powsze

IO odroczenIa, ze względu na meodpo- CJ • (') 

wiednie varunki fizyczne. "WZROST PRODUKCJI W "MEtA-
7, inicjatywy komendanta PW, por. . LURGIl" 

Augustyni.aka. podczas oczekiwania na 
rejestrację młodzież przebywała w 
świetlicy .,Metalurgia", gdzie codzien
l1ie odbywaly się pogadanki na tematy 
aktualne o Polsce \Vspółczesnej, były 
wystawiane sztuki teatralne przez ze
spół teatralny MO. i hufce szkolne, od
bywały się też recytacje poezji. W świet 
hcy było stale czynne radio j adapter. 
Mlodzież grała w ping-ponga i czytała 
I IIIIIlil iJ 11111111'1111111 III 111111I II 1 1 111111., 

Tealr kukiełek 
Uczniowie szkoły powszechnej nr 4 

. w Radomsku zajęCi są obecnie wykoń
czaniem teatru kukiełek. Już wkrótce 
odbędzie się pierwsze przedstawienie 
tego "teatru". Piękne dekoracje i ku
kiełki pomysłu ob. lVIieczysławy Ba
naszkiewiczówny wykonali sami ucznio 
wie pod jej kierownictwem. 

Jest to pierwszy teatr kukiełek w na 
~zym mieście i stanie się źródłem ra
dości nie tylko dla dzieci ale i dla do
rosłych.. " 

Czy ja zguba? 
Komisariat Miejski MO w Radomsku 

zawiadamia, że znajdują się w tutej 
szym komisariacie znalezione rzeczy t.j . 
walizka ceratowa, teczka skórzana, pa
rasolka damska, 1 para rękawiczek 
damskich zamszowych, torebka damska 
i jesionka męska. 

Jednocześnie zawiadamia, się że wIa.
ściciele wyżej wymienionych przed min 
t.ów mogą się zgłosić do Komisariatu 
MO w Radomsku po odbiór tychże. 

Jedność kłasy robotniczej 
ni weczy nadzieje reakcji! 

Vi zakładach Przemysłowych "Me- gicznych, wywiadówki, i konferencje chną, a kredyty na budowę Spółdzielnia u-
talurgia" w Radomsku wydajność 1'0- rodzicielske. zyska z Z3.rządu Głównego w Warszawie. 
11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11I1_1I11_11I!_1II1_1111 

Tr asa M i ę dzyna rodowego 8 i e gu Ko I ar skiego 
biegnie przez nasze województwo 

W dniach 1--9 maja br. odbędzie Slę 
międzynarodowy wyścig kolarski orga
nizowany przez redakcję "Głosu Ludu" 
i redakcję czechosłowackiej gazety "nu 
de Pravo" . 

Bieg ten. ldórego trasa wytyczona 
została także i przez tereny naszego wo 
jewództwa posiada wielkie znaczenie 
jako manifestacje jedności sił demokra 
tycznych przyjaźni j)olsko-czeskiej i ser 
decznej wię7.i partii robotniczych brat
nich narodów. 

Protektorat nad zawodami przyjęli: 

wicepremier Władysław Gomulka-Wie
sław i premier Czechosłowacji Klemens 
Gottw!'11d. 

Przygody 
Jasia 
WieHioieU 

.. . 
111111111111111111111111111 111111111111111111111 

Dotychczas zgłosili swój udział w wy 
ścigu zawodnicy z Polski, Czechoslowa
cji, ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, Rumu
nii, \Vęgier, Francji, oraz Włoch. 

Bieg rozpcczyna się w dniu 1 maja 
br. w Warszawie i w dniu tym przej
dzie przez Rawę Mazowiecką, Toma
szów Mazowiecki i Piotrków do Łodzi. 
W dniu 2 maja z Łodzi przez Pabianice, 
ł .. ask, Zdurlską Wolę, Sieradz iWieluń 
w kierunku Wrocławia. 

J ak nas informują z ośrodków nasze
go województwa, przez które przebiega 
trasa wyścigu, partie polityczne, wła
dze administracyjno-samorządowe, or
ganizacje zawodowe, młodzieżowe, spo-

• 

0-025555 Trzeba ją obciąĆ Już się robiJ 

łeczne i sportowe przystąpiły już w wy
mienionych ośrodkach do przygotowań 
nad manifestacyjnym przyjęciem za
wodników międzynaredowego biegu ko 

larskiego. Na stadionach sportowych i 
na placach odbędą się manifestacyjul3 
wiece, w których wezmą udział delega
cje robotników i chłopów ze sztandara-
mi itp. . 

Przygotowania do uroczystego przy
witania uczestników biegu kolarskiego 
czynione są przez specjalne sekcje po
wstałe przy Powiatowych i Miejskich 
Komitetach Obchodu Święta Pierwsze-
go Maja. ST. 

Idzie! poszlo' 

W~'dawra: Woj. Komitet PPl w Łodzi. Ko mitet Redl'lkcv.iny. Rej. i Adm. Ló(U. I"jotr kowslm 86. Telefon,V: Rerl!1ktor Nacz. 216-14. Se!n(' 1 "l I'" 254-21. R,v1 nn"nn 17~-31. 

Dział ogłoszeń: Piotz'kowska 55, tel Ul-50. Kont.O PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW "P rasa". Administracja nie przyjmuje odpo:! iedzi!1lności ZA terminowy druk ogłoszeń, 
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P~S1WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 interesująca swą silną 

treścią i śmiałą formą, sztuka J. P. Sartre'a 
"LADACZNroA Z; ZA'SADAMl". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Na.jbliższa premiera Paóstw. Teatru W. P. 
W 'najbliższych dniach Teatr W. P. wystą

pi z nową premierą. Będzie to "OTELLO" 
Szekspira. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej i 19,15 nowa sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego "GOSPO
DA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
19,15 farsy Noela Cowarda "SEANS". Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Gluszkówna, WSnda Jakubińska, Mi
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. :Reżyseria Michała Meliny. Deko
racje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od godz. 12-tej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godzj 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 "ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa razy: (I) godz. 16-tej i 19,15 "AM

BASADOR". 
Kasa czynna od godz. 1~13 i od 16-tej. 

'Fel. 2'72-70. 
Teatr "OSA", Zachodnia 43. teJ. 1<10-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

gadz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kuk,iełek RTPD NaWTot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. "Dr Doolittle w 
Af,ryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechn,ych, 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 l 19,15. 

KIN/I 
ADRIA - "Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - "Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA - "Skarb Tarzana", godz. 1'6,30, 18,30, 

20,30; w nie dz. 14,30. 
GDYNIA - .. Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - "O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - "Pościg", godz. 17, 19,21; w niedz. 15. 
MUZA - "Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - "Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - "U progu tajemnicy", 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - "Knock - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - "Skradziona sława", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - "Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15, 
ŚWIT - "Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20;30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - "Mali detektywi", godz. 17, 19, 2'1; 

w niedz. 15. 
TATRY - "Nicholas Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - "Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - "Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - "Ostatni etap", ~dz. 15,30. 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - "Pod dachami Paryża'" godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Spółdzielnie Pracy, obok swego doniOSłego 
znaczenia gospodarczego, spełniają również 
zadanie wychowawcze. Przykładem tego jest 
między innymi spółdzielc~ość, która potrafiła 
Skupić dla twórczej pracy tysiące ludzi, do
tąd zajętych nieproduktywnie. Praca wielu 
chałupników, prowadzona dotąd w prymityw
ny sposób, została zorganizowana w warszta
tach spółdzielczych. Powstały takie spółdziel_ 
nie, jak: "Gwiazda", "Jedność", "MetaLowiec", 
"Osnowa", ,"pończosznik", "Remont", "Sztu
ka", "Transport", "Wygoda", "Zgoda", .. Żak" 
i inne. 

Spółdzielcze warsztaty pracy, spełniają do
niosłe zadanie, przyczyniając się znacznie do 
stabilizacji cen. Przede wszystkim w dziale 
rzemiosła. Weźmy dla przykładu ubranie mę
• .kłe. które w sklepie prywatnym kosztuje 

• Sk łady d uzyn narD w c l . . .GtOI LUłV" ·v.qa --9'y. .8 
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liAGA' na wyścig 
WARSZAWA (Ob sI. wł.). Polski Zwi~tek 

Kolarski ustalił następujące składy dr~n 
narodowych, które wezmą udział w międZ'yna~ 
rodowym wyścigu kolarskim Warszawa-Pra

kolarski Warszawa - Praga Warszawa 

ga-Warszawa. 

WARSZAWA-PRAGA 

I drużyna: Napierała (Sarmata)t :fiIietrilszew; .. 
ski (Partyzant), Siemiński (Elek~O'~ć~. 
Wójcik (SKT), Kudert (Milicyjńy K'. 6'.)', 

II drużyna: Rzeźnicki (ZZI<:), Czy;1l (ł$~, 
Wojcieszek «(Zjednoczenie), Grzelak '(Parly~ 
zant), Motyka (KTH). . , 

"WOLNI STRZELCY" 
Ponadto indywidualnie startować będą w 

wyścigu: 

Warszawa-Praga: Olszewski (Sarmata), 
Piegat (Sarmata), Wojciechowski (Zjednocze
nie), Stolarczyk (Ruda Pabian.), Baóski (Sar
mata). 

Praga-Warszawa: Bukowski (Milicyjny K. 
S.), Wiśniewski (Milicyjny K. S.), Paprocki 
(Ruch), Gabrych (Odzieżowiec), Leśkiewicz 
(Odzieżowiec). 

PRAGA-WARSZAWA NA ROWERACH NASZEj PRODUKCJI 
I drużyna: Kapiak (Elektrycinośó), NQW~'; Drużynr. narodowe stąrtować będą na ro-

czek (Ruch), Wyględa (RudY), wrz'eęh~st{r weJ:a,ch polskiej pr<Jdukcji. Sprowadzone z 
(ZZK), Sałyga (Partyzant). f -WłOCh rowery, zostaną częściowo ""'~tąpione 

II drużyna: Wandor (Legia), Łazar~k ,VJ.... iJ~gosławĄ.ł Rumunii, na kilku z nich zaś po
ctoria), Grynkiewicz (ZZK), JYrrch (Elel{tryez.. }aa~ kolarz(f polscy, startujacy indywidual-
ność), Jankowski (OdzieżowIec). 'nie. 

Niedzielne imprezy sportowe 
Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo klasy 'AJ 9'Odtz. 17,30 !OO~ lS~ę c:z;wórmecz o Illa

ŁOZPN-u: godz. 16;30 ....... tmisko ''l'omaszów: gtodę Zarządu Głównę,gO Związku Zawodo
Lechia-Concordia (Pi0tt:kó~, !:Soisko ~gierz: I \Wgo Prac. Filmu P~Skiego R. P. ~tartują 
Boruta-Tur (TomaszQ~). Zawody (f IIl1sttZ'l - , zespoły: Warta (Poznan), Elektrycznośc (War
stwo klasy B: godz. 10 rano -- boisko DKS: 3za~a)f Cracovia 1 Filmowiec (Łódź). 
KMS8-Tramwajarze, boIsko 'Ąx:k0: Przebój- Za.wody kolarskie I na S7Josie Łódź-Pabia
-Płomień, boisko Zgierz: Włókniarz-OS'P nice-Łask klub ~P9Etowy DKS organizuje 
(Głowno), godz. 16,30: boisko Zrywu (Park wyścigi szosowe n~ .przestrze~i 50 km dla po: 
Ludowy): Centralna Szkoła Oficerów - Klub siadaczy karl wysclgowych l na przestrzem 
Sportowy 6 ze Zduńskiej Woli, boisko DK~: 20, lon dla wszystki~h chętnych, na rowerach 
DKs-.PKS (Pabianice), boisko Koluszki:. tUl'Y..so/czn~ch. Start i meta na szosie pabia
ZZK-TUR (Chojny), zawody o mistrzostWo ruckiej, phystanek Chocianowice, obok re
klasy e - godz. 16,30: boisko Ó~rkówl miW. Zapisy na starcie ° godz. 9-tej. 
Zryw (Ozorków)-Zryw (Konstantynów), bo- Piłka ręczna: sala TUR-u w Helenowie, 
isko Konstantynów: Sokół-Bzura (Ozork~w), godz. 9,55 zawody o mistrzostwo klasy B: 
b<JÓSkJo Zgi,ern: TUR ~ierz) - TUR (Omlr- siatkówka męska: TUR II-Splot, DK8-AZS 
ków). n, HKS (Zgierz)-ŁKS II, koszykówka mę-

Zawody pływackie: na pływalni YMCA o ska: Zryw-TUR III, ŁKS II-HKS (Zgierz). 

Plon .. , plon ..... 

Ale co docze • 
Się a 

ReprezeIlltaJn.c.i ŁodZi w wyśoigu WaIf67Ja
wa - P.raga - WClJr5ZaWa, 

Od l.ewej: P~'ehal5'Zew6ki L. (PaTtyZClJllt), CzyIŻ 
(ŁKS). Gabrych (Odzi'eż) i GrZleJuk (partyza'l1l1:). 

OSTATNIE GALOPY 
Przed wyścigiem międzynarodowym, kolarze 

polscy wezmą udział w dwóch poważnych im
prezach krajowych, a mianowicie: w dniach 
23-25 bm. połowa kolarzy startować będzie 
w wySCIgU, organizowanym przez Redakcję 

"Expressu Poznańskiego" na trasie Poznań
-Zielona Góra-Gorzów-Poznań, podczas 
gdy druga połowa będzie uczestniczyć w wy
ścigu o puchar płk. Konarzewskiego, w War
szawie. 

re • 
1% 

.. , 
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Lekkoatleci nasi u progu nowego sezonu 

Rewanżowe spotkanie mię, dowymi w dniu :l maja rb. Zarz,!d PZLA pOle., dniach '27 i 29 lub 30 IUaja. Starty t(\ l'ZLA u· 
dzypaństwowe w lekkiej atle· ci! wszystkim zrzeszonym w PZLA zawo'dni· zgodni z Okr'.'gami, które wyraziłr chęć gościć 
tyce pań Polska ~ Czech~sło. kom i z~wodniczk?~ wzię.eie jak najIi~zn~cj. lekko~tle,tów czeskich: ~y powyższy~h za"i~odach 
wacja odbędzie SIę w dm ach szego udzmłu w teJ llllprezle. Jednocześme Za· przeWIdZIane są. r6wmCz konkurenCJe kobIece. 
22 - 23 czerw~a br. w yitko- :ząd ~ZLA ufundował dwie nagrody (dla kob~et NA WIDOWNI SŁOWACJA 
vicach. P0":'Y:"szy :termm .zo· 1 męzczyz~). dl?- .Okręgu,. kt6reg~ zawodmcy PZLA otrzymał propozycję od SK Jeduota" 
stał już defmltywrue zatwler· wezmą. naJb czmeJszy udZIał w BIegach Naro· (K) . t k'';' h 
d . k' l kI tl d h ' oszyce Tozegrama w ym ro u w _u,oszycac 

l 
zony przez ZW1ąZ ,l e - caa e· owyc. spotkania lckkoatletycznego między reprezen.-

tyczne obydwu panstw. UWAGA DZIAŁACZE! tacją. Słowacji Wschodniej, a jednym z bliższych 
" BIEGI NA PRZEŁAJ O MI· Dział:Jcze lekkoatletyczni i okręgi, biorą.ce Okręgów LA na prawach rewa.nżu w Toku 1949. 

, ,. STRZOSTWO POLSKI _ udział w pracach techniczno . organizacyjnych Zainteresowane Okregi proszone są. o nadsyła. 
Dnia 25 kwietnia odbędą się bicgi na przełaJ Biegów Narodowych winni zgłaszać się po fun· nie do PZLA swoich ofert 

() mistrzostwo Polski. Bieg dla pań, organizowa- dusze na koszta organizacyjne do Wojewódzkich . 
ny przez olsztyński OZLA, odbędzie się w Ol· Komisji Zw. Zaw. lub do Okręgowych Urzędów NA OBOZIE W OLSZTYNIE 
sztynie. Zgłoszenia przyjmuje ob. Bonikowski K. F. PZLA powołał na dwutygodniowe okresy tre· 
- O1sztyn Dyrekcja Okręgowa Poczt i 'l'elegr~. WARSZAWA - SK "WYSOKOSKOLSKY" ningowe w ośrodku szkoleniowym w O1sztynie 
fów. Bieg dla panów odbędzie się w Lublinie. W dnIi,ach 22 - 23 maja rb. <Jdbędą się w m. in. następujących zawodników i zawodnicz· 
(Zgłoszenia przyjmuje Lubelski OZLA - Lu· Warszawie zawody lekkoatletyczne między rc· ki: Gburczyk, Głuszcz ("Sy-rena" - Warsza· 
blin Dom żołnierza pok. nr. 86). prezentację. Warszawy, a czeskim zespołem 8K wa), Wajs - Marcinkiewicz (DES - Łódź), 

2 MAJA WSZYSCY NA START "Wysokoskolsky" (Praga). 'fcrmin spotkania Mitan ("Lcgia" - Kraków) , Peskówna. ("Włók 
W związku z ogólnopolskimi Biegami Naro· został już uzgodniony, przy czym Czesi gotowi niarz" - Pabianice), Szendzielorz6wna ("Li· 

są. spotkać się jeszcze z innymi Okręgami w gnoza' t ). • 

Uwaga, wycieczkowicze 
do Warszawy 

~ 
WARSZAWA (obsł. wł.). Na mccz 

piłkarski Polska - Czechosłowacja 
publiczność wchodzić może na sta' 

,. , ilion W. P. od godz. 12-ej w porod-
o" nie. Bra.my stadionu zosta.n!! zam-

C knięte o godz. 15.45 tj. na 15 minut 
:=?' przed rozpoczęciem meczu. _-====-= Od godz. 12 w południe ulice Piu· 

sa, Agrykola, Górnośląska, Myśliwiecka i La· 
zienkowska będą. dla ruchu kołowego zamkniQte. 

Dojazd samochodami do stadionu odbywać 
się będzie ulicami Czerniakowską zaś odjazd 
ul. Solec. 

10-16 tySięcy zł, a w spółdzielni można na
być za 6 do 10 sięcy w takim samym gatun
ku. 

Oparte na uczciwej kalkulacji, spółdzielnie 
rozwijają się w szybkim tempie. W wielu 
spółdzielniach obroty w ciągu ubiegłego ro
ku wzrOSły kilkunastokrotnie. 

Dochody uzyskane przez spółdzielnie idą w 
70 proc. na dalszą rozbudowę warsztatów [ 
na meChanizację pracy. Np. w sp-ni "Gwia
zda" zelektryfikowano już przeszło połowę 
maszyn do szycia. Mechanizacja przyczynia 
się do zwiększenia wydajności pracy. 

W ostatnim okresie zaczyna również rozwi
jać się w spółdzielniach współzawodnictwo 

pracy, co bez wątpienia wplyni.e na dalszy 
wzrost produkcji . 

I SPÓŁOZ'ElN lA TAPICERSiA"l 
WY O Ali I 

r-------~J~--------------'------~ 

II .. 
Łódź. Dr Próchnika 18 

poleca: 
TAPCZANY 
LE2ANKI 
MATERACE i I. p • ..>: 

'" Hu,.t I Detoll ~ 

SPÓŁDZIELNIA 
SZEWSKO-}\:AMASZN. 

I GALANT. SKÓRZANYCH 

"ZGODA" 
z odp. udz. 

Łódź, ul. Jaracza 12 
tel. 187-96 

~ 

przyjmuje masowe zamówienia ~ 

WYT~;;:;;n:;~ó;;KCII ~ I 
Hurt - Detal 

~.l~lie~tow~~i i Ha ~ 
Łódź, uJ. Piotrkowska 26 - tel. 102-'70 'I 

Pi" 

SPOŁDZIELNIA 

» « 
ł,ÓDŹ, Dr. Plł.ÓCHNIKA 12, 

tel. 268-05. 
~ 

wykonuje wszelkie l'oboty W za- ~ 
kres budownictwa wchodzące. ~ 

ZA WIADOMIENIE 
Wytwórnia art. SpOŻywczych 

pod F -mq ., WALOR" 
została przeniesiona z ul. Więckowskie

go 98, na Al. Kościuszki 28, tel. 105-91 ~ 

Polecamy wyroby naszej f irmy. :t: 
I 
~ 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
FABRYKI FIRANEK i KORONEK 

w Łodzi, ul. PifltrkQwska. l7'7 

zakupią 

100 kg grafitu w proszku ~ 
~ 

Zgłoszenia do Wydziału Za<Jpatrzenia. ff 
~ 
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Oto jed.I10 z haseł, pod którymi w Gnu l; . ~G." -,gLuOWGny zoslał 
ZACHODNICH". (Na :zx:ljęciu minister Ziem Odzyskanych, wjcepremier 
WIESŁA W wnlZ z mi.nj'strem Przemysłu i Handlu, tow. MINCEM i tovy. 
oglqdają plany i mqloie(y WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH (1948). 

. 
JAKBYŚMY PRZYSZLI Z PIEKŁA DO NIEBA 

"TYDZIE'\J ZIEM 
tow. GOMUŁK.A· 
W. Bieńkowskim 

Tak oświadczyli przedstawicielom prasy ci oto repatrianci - Westlalacy, którzy w Iych 
aniach z radzinami S"-l'mi powrócrli z Niemisc do Polski, doznając lulaj niezwykle serdecz· 
n€fJO plzyjęci~. (Na zd.j~iu :-. fI<lgment pawi/ania Westfalaków na stacji w Szczecinie.) 

.. ,. ~ r ~. ........: ;"ł .,,". 

ZASIŁEK RODZINNY ZNACZNĄ POMO,CA.W UTRZY,MANIU RODZINY 

Stanisław Binas, ŚJu.sarz z Zabn.q, posjada familię złożoną z dziasięciorga d:ueCl. JaJ. wi· 
dać n« zdjęciu - wjeika to ilość "gąb do wyż ywienJa". Rząd nasz przyszedł z pomoca za· 
kłopotanemu ojcu: na mocy deKretu o zasiłku rod2:in.nym Binus olrzymuje z Ubezpieczl1lni 
Społecxnęj około 10 tysięcy' złotych nel dzieci. Razem z pensją pozwoli lo jakoś utrzymać 

taic llczną rodzinę· 

8470 TON W CIĄGU JEDNEGO DNIA . 

Talią ilość węgla zaladowano 4 kwielnia br. w porcie szczeeiliskim. SIanowi lo, oczy· 
WIsele, nic byle jaki rekord przeładunkowy. Do wykonania legn rckordu przyczynił się 
lIcIlnie kieroWlm-k dźwigów naónrzeźa kaszubs kiego, low. Wojciech O:hajnacki (lna zdjęciu 

-- ntl-'~l~ d0v.tig!!), 

I 

N~4RfiSZCI<E PRZED SADEM 

W Gdańsku odbywa się proces krwaJWego 
zbira hitlewwskiego, ALBERT A FORSTERA. 
byłego gauIeUera i n arrtie.s tnika prowjncji 
"GDAŃSK - POMOR:z.E ZACHODNIE", klóIy 
"realizując politykę Hitlera - nic szczędzil 
lrudów", (Na zdjęciu - ForstBr odczyluje spi· 
.saną na P<lpierze "obronę"). 

c 

W TROSCE O Z.DROWIE DUECI ROBOTNIC ZYCH I CH'/:,OPSKICH 

~.I 

• 

l. .. J!w,,:/u i1it1erov'i~ka ialalnie zaważyła n a zdrowiu polskich dzieci i młocLzieży, bota 
pilnq tro.oką naszego rządu jest podnipsienie zdrowotności illGszyoh IllliJusJń&JWch. (Z~jęcie 
przedslawia sanatorium dziecięce w Górce k. Buska, dl<l looze-nia gruźlicy kosej i skóry. 

W ~alla·lorjum znajduje się 8 klasowa szkola p ow-szechna) . . 
BUTY? PROSZĘ BARDZO.' JAKIE I KTÓRY NfiMER _ 11 

Szczelnie zapełnione półki lego sklepu dowodzą, iż obuwia mamy pod dostatkiem. Nk 
clziwnego: przemysł krajowy produkuje 2 mili ony par butów kwartalnie, a 'niezależnie od 
lego sprowaclzamy - w wmacll umowy handlowej - pokażne ilości obuwia czeskiego. 

HAI,O! 'FU POLSKIE RADIOl 

W Warszawie odbyły się osla/.n10 obrady 
Spolecznego Komitetu Radiofoni,zacji Kraju, 
polączone z .tIOczy3tym wręczeniem 25 radio
odbioIIlików polskie} produkaji szkolom, br.m
eom młodzicżowym. świe:HicOIn j iltl.cl.MwidLlalni' 
- Inwalidom woienny~ 



Nr. lO:? -
Trzy po trzy 

. Ntl próbie w czasie, której popełnia gaffy 
l faux-pas, kandydatka na gwiazd~ operet
kow~. p. H. zapytuje z wdziękiem l'ei.ysera: 

- Czy po mojej piosence mam jeszc1.e 
zatańczyć, czy teZ zwolna wycofać się ze 
sceny? 

-,- Zwolna ? - rzecze reżyser. - A bie
gać plUli nie umie? 

• * • 
U pallstwn P. odbywa się przy JęCle. na 

którym przeww& C%ęść gości - to kupcy. 
Rozmowa obraca się wokół ciężkich cza

sów. niskich cen za sprzeda.ne towary i w 
ogóle .,fatalnych" warunków egzystencji. 

- Być dzisiaj kupcem - to po prostu 
samobójstwo - peroruje p. L., p~iadac:: I 
kilku sklepów na terenie Lodzi. . 

Wówczas jeden z obecnych - młody ma-
larz - zrywa się 'T: krzesła'i woła: ł 

- tycie mi obr:.ydło! .... Proszę o sklep 
w celach samobójczych! .-. 

'''AI. 

Jeden ze znanych dziennikarzy przycho-. 
dri do dyrektora teatru i mówi: 

- Proszę pana. tRk dalej być nie moie! ... 
To skandal po prostu! Przy angażowa.niu 
nie uwzględnia się talentów, a tylko pro~ 
tekcję. Panna M. jest proŁegowa.ną jedne,go 
z dygnitarzy mi jskich, paunę L. protegu
je znany przemysłowiec; panna R. jest pro~ 
tegowa.ną· .. · 

- No dobrze. dobrze - odpowiada dy
TPkt.or - załatwimy to, tylko niech pan 
powie od razu. jak się nazywa pa.ńska pro-
tegow~lla ?.... • <' 

* * * 
Gospodarza Tartanusa spotyka jero kum, 

Panewka: . 
- Wiu. bracie - powIada - był u mnie 

dzisia,i Władek od Pnynyckłch I molestował. 
żebym mu pożyczył 1000 złotych. 

Tartanu!! zastana.wla się przez chwilę. a po
tem oświadcza: 

- Ano. jak prosił. to pobn. Musowo po~ 
b~ . 

- Musowo! - dziwi ldę Panewka. - A 
nIby dlaczero? 

- No, bo jak mu nie pożyczysz, to on po 
ten tysiąc przyjdzie do mnie ... 
•••••••••••••••••••••• a •• ~' ••• 

BOGDAN BRZEZL.~SK.I 

JJ;RZV ZAJĄ.CZUOWS~' 

Nie żenH się fac~ i chwolil swój los. 
Z żonayłch przyjaciół śmiał w cały się gło!. 
Szedł z miną wesołą, beztrosko przez świat, 
aż nagle zidiociał, ożenił się, \'\-1>3<11... 

Bo tak siQ już w życiu układa, 
że wcześniej, czy pózniej się wpada. 

Ktoś inny tl'ann\'ajem na gapę co dnia, 
i mówił nieładnie, że bilet ... gdzieś ma. 
I jeździł podobno od wielu tak lat, 
aż kiedyś kontroler ~koczyl g·o ... Wj)adł ... 

Ro tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy później się ~pada. 

Gość w karty grał stale i jakoś mu szl(l. 
A wszyscy dokoła z podziwem: "No. no!" 
R.az cały majątek, do stołu, gdy siadł 
postawił na kartę. Nie przyszło. Gość wpadł.,. 

Bo tak się już W życiu układa, 
że weześniej, czy póiniej ,ię wpada. 

BrAI facet pieniądze nieswoje nie raoz 
i rrzecznie do swoich przekładał je kas. 
Nikt o tym nie wiedział. Szanował go świat. 
Al! nagle rewizja: "Ubierac się!" Wpadł. .. 

Bo tak się już w żydu układa, 
że wcześniej, czy później się wpada. 

""IłUIIIlItIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIlIIIllItIIIIlIIIIlIIIlUIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIlllllltl\lltllll\lllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllll 

Janźna Dz.iwińsha 

Slr. w 

11'LODZ/MlERZ SLOBODN/K 

Miejska • wiosna 
czyli 

Satyra na własne serce 
Błogość 1do8fflM Nrkitenl plyttłe, 
Bzyk<J.ją muchy. 
W głębi podwórka dUM g()8JIodyni8 
Trzepią poduchy. 

z wt08'I'Iq cherldwą .My c1wr8 ro;ł 
Sam pod blęJ.-item: 
CZeTWiełl tych podu.ch to serce moje, 
Trzepa.cz1uJ bite. 

Tam pod śmietnikiem, pk 3ttChotn~ 
Szwaczka zbied.zoM) 
Trawka zakwita zielonolioo 
I zamyślana. 

A na pięterku z okM, Jak mniHkG 
Pełna zachwytu, 
Oczami kw14tótv p6tny don~ka 
W chwilę bl~kitu. 

Na "bi1McJ~ oblOC%ki pamą 
O tej godzinie, 
A moje 8erce trze.piq trzłJ-paczą 
Dwie gospodynie. 

Z gubione w wielkim i dymnym mwci" 
Te dwie jejmo8cie . 
Może wytrzepiq, z 7<fU1'Zt(, je wre3ui6) 
Jak brudną pościel. 

I I 1 I 1'11 II' . ITr; .:l'lmlillI!t.'\I!I!!f,1:nll..,'1li~'nmt:'1I"li'I'·llII"m:łl1ll 

Pewien })Owie.~c.iopl.san był tak skąpy, te 
nie wYdal ani jedl1f'j ksłlłżkl. 

" .• * 
Radio nigdy nie 7.astą.pi (auty. Niech kto 

bowiem spr6buje owinąć w radio §nll\danłe. 

Pewien pan był ta.k wysoki, te jak chcIał 
włoty6 kapelusz, to musiał pnyklękną.~. 

* * * 
- MAmo, czy mogę z:anleać ten Ust do 

skl'2ynki? 
Matka spoJnalA w okno. a widzl\c te deszcz 

pada mówi: 
- Nie. moje dduko. Deues leje jak z ce

bra, psa bym nlf' w. 'puściła J: domll na taką 

l uJf!Wę· Nf.eeh i&tu~ z.lłtiesie ten 1I.t do krzyn • 
kI. 

.1 1I'I\fI!I. : lImrr:u 

W obronie radia 
Przl'j~mni SIł radiosłuchacze! 
Dla~zego ~ Zan.z wytłumR~~: 

LEPIEJ 
" 

.Każdy szanowny radioshlChacz 
Chciałby wzbogacić swego du<'llll. 

A tu Z3ZDaCllyć unUl mu!\Zę, 
Że ludz;ie różne mają dusze. 

Więc jeden woła: - Dobra nasz:t! 
Gdy ra.Wo gra mu czardasm. 

A drugi wściekły ręką ml\Cha., 
Bo Oli ~y chciał usłyszeć BaclU! .. 

Jeden o humor w liście błaga. 
Drą.gi opery 'się domaga. 

Trzeci powia~a.. te po pierwsze 
Po~inni w Rą.diu czytać wterszt\, 

I jego ZcIa.nient, to - po drugie -
lWwinni czytać zwłaszcza dhlgie. 

A czwarty mało R.a.dia nie zje, 
Gdy recytują lnU poezje! . 

Z zachodnich pisze ktoś rubieży, 
Że chętnie ShlCha. przy wieezeny. 

Inny znów twierdzi, szczera dusza, 
Że polityka. go nie wzrusza! . 

I płyną listy, listów morze, 
A w Radiu płaczą: - Dobry Boże! 

Jak tu dogodzić ludziom wszystkim, 
Co napisalt owe listy? 

Czy cały program zapchać Ja.zzem, 
Czy grać Szopena z jazzem !'aum? 

Czy rZnąć "Aidę" przez dzień cały. 
Czy oponiadać wciąż kawały? 

Czy poetyckie rzewne "chwilki" 
Zjeść mają program niby wilki? 

I męczą. w radiu się bez miary: 
Kto ma zwyciężyć - Bach czy Harris ~ 

• Dyrektor płacze, woiny płacze ... 
Ach, życie w radiu jest sobacze! 

Ponieważ kłamać ja nie umiem, 
lilus7.ę W~' jaśnić w "post scriptumie": 

11Iatl'/l;o Radia bronię 1'arl ja, 
Ponieważ 5am nie sluchanl radia! .. 

Profesor ginekologii dr Hipolit Ciperak, 
zdziwił się wielce, gdy jego młody asystent, 
Kuś, który dopiero co zaczął praktykę, o
znajmi.ł pewnego dnia chęć działalności le
karskiej na. prowincji. 

- Co takiego? ~ wykrzyknął. - Po 
miesiącu praktyki? Ależ to nonsens, ko
chany kolego! Cóż pan umie? 

- Niewiele. ale to nie szkodzi - od
parł asystent Kuś. - Nie święci garnki le
pią. Wyrobię się· 

- Sam na prowincji? 
- A tak. Tylko na. prowincji! Sam 

pan wie, profesorze, Że lekarze z praktyką 

"upowszechniają" służbę zdrowia tylko w 
dużych miastach, gdzie ... 

- No, no - przerwał znakomity spe
cjalista - bez złośliwości. Chce kolega je~ 
chać - trudno, nie będę zatrzymywał, ale 
martwię się ,ż nie ma pan dostatecznych 
kwalifikacji. Proszę mi więc przyrzec, te 
jeśli zdarzy się panu jakaś poważniejsza o
peracja lub zabie , zawiadomi mnie pan o 
tym. Postaram się przyjechać i pomóc. 

Asystent Kuś wyjecllał. Pamiętał jed
nak o słowach profesora, gdyż po dwu ty~ 
goduiach przysłał telegram, że tak i tak, 
sprawa. bardzo poważna, potrzebna jest na 
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gwałt pomoc itd. Profesor Ciperek wybrał 
się natychmiast w drogę. Na stacji nlla
steczka P. oczekiwał go Kuś z grobową mi
ną· 

- Co się stałO? - zapytał z niepoko
jem profesor. 

- Już po wszystkim. Depesze u nas, 
widać pieszo chodzą, nie mogłem czekać, 
sam zrobiłem zabieg .. , 

- No i co? 
- Dziecko umarło! 
- Hm, to nie dobrze - oświadczył zna· 

komity specjalista - no, a.le nie martw 
się ,mój drogi: to się zdarza i nsjzdolniej
szym ginekologom. Jakoś się wykręcimy 

z tego. 
....., Ba ale ... i matka umarła! 
- Co pan mówi? O to gorzej. Ale \ 

na to znajdzie się tłumaczenie. N o, chodź
my tam naj prędzej ! 

Doktór Kuś nie ruszał si~ jednak z mIej-

I"CIl.: 
- Nie powiedziałem profesorowi wszyst 

I kiego - wyznał ponuro. 
- Bój się Boga., a cóż jeszcze się mo

gło zdarzyć? 
- Ojciec dziecka. umarł. 
- Ojciec?!!! W jaki sposób! 
:....- A zaczął mi robić wym6wki, zdener

wowa.łem się i buch go kleszczami po gło~ 
wie. Kruchą głowę miał ,czy' co - kip~ 
nął· 

- 0, to fatalne - zasępił się profesor. 
- To bardzo niedobrze, 

Ostatecznie jednak na wszystko znaj
dzie się rada. 'l'l'udno lekarzowi coś złego 
udowodnić. Kuś wyszedł cało z afery, 
zwolniony od kary; i winy. Wypadek nie 
?ds.tręc~ył go jednak od dalszej praktyki 
l me mlllęły dwa tygodnie, a profesor Ci~ 
perek znowu otrzymał depeszę, wzywającą 
do miasteczka P. Przyjechał i zastał asy-
stenta prawie wesołego, . 

- Po coś mnie wzywał - ofuknął _ 
kiedy masz taką radosną minę? 

- No, bo tym razem poszło znacznie le-
piej! - krzyknął Kuś. 
~ Dziecko żyje? 
,......, Nie~ • 
- A matka? 
- Też nie. ~ 
Zmarszczył profesor z gniewu brwi 

krzac7;aste i rzekł z irytacją,: 
• - Więc z czego pan właściwie taki za

dowolonv? 
- Ojciec żyje - zawolał ucieszony n

svstent. 



~tr. '. 
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A. Hercen IV 1845 r. 

Iłle"§ofJIder Herccn .. ec 
Wielu męczenników za polską spraw wi

działem w czasach późniejszych; jeśli cho
dzi o walkę Polaków, to niezmiernie boga
te są icl]. Zywoty świętych, - Ciechano
wicz był pierwszym takim świętym, jakie
go ujrzałem. Gdy opowiedział mi, jak prze
śladowali. ich kaci w mundurach generałów 
adiutantów, będący pięściami, za pomocą 
których rozprawiał się rozwścieell:ony de
spota z Pałacu Zimowego - mizerne wy
dały mi się wówczas nasze własne niedole, 
nasze więzienie i nasze śledztwo. 

W W~lnie był wówczas il8,Czelnikiem z ra-

I mienia zwycięskiego ni6pl·tyjal.'1ela ów słyn
ny renegat Murawiew, który się unieśmier
telnił swoją l1istoryczną sentencją, że "na
le~y on nie do tych Murawiewych, kt6rych 
się wiesza. lecz do tych, którzy sami wie
szają".2) Dla wąskich, mściwych poglądów 
Mikołaja najb~rdziej przydatni, a przynaj-
mniej najbard:r.iej mu roili byli ludzie, któ
rych cechowała rozjątrzona. iądzę. wiadzy 
i ordynarne okrucirulstwo. 
'Generałowie zasiadający w katowni i za

męczający emisariuszy oraz ich znajomych 
i :>:najomych tych znajomych, obchodzili się 
z więźniami jak łotry bez wszelkiego wy
chowania, pozbawieni jakiegokolwiek u
czucia delikatności i przy tym wszyst
kim dobrze wiedząc, ze wszelkie ' ich 
czyny pr)\ykrywa sołda.cki szynel Mi
kohija, zalany krwią męczenników pol
skich i łzami polskich matek. .. Ten wiellei 
tydzień całego narodu czeka jeszcze na swe
go Lulnlsza lub Mateusza ... Lecz niech im 

Poniżej dl'ukujemy fragment z I to
m!, dziela pisarza r08yjski-cgo A. HER
CENA p. t. ~)łZECZY MINIONE I ROZ
MYSLANlA"}) które jest "odzajem pa
mięhtików pisanych Q.TtystYO::.ną P,.ozq,. 
A. Heroon (181/f.- 1810) wielki demo
"rata walcźący z Ga1'lltem) który ode
gral dużą rolę w przygotowanh~ rewo
lucji rosyjskiej, niejednokrolnie zabie
Ta}, głos 10 obronie Polski i byZ 7'zeczni
kiem jej niepodległości. Więzy serdecz
nej przyjaźni lączyły go z wieloma (reia
la.czarni polskimi z którymi po raz 
pieru'szy, jak to wi-dzimy z d1'Ukowa
nego tu jragm-entlt, bliltej zetknq;ł si.ę 

to Piel'm.i, dokn·d zosiał ze8l(~"y pr"'c'" 
't ",.. ~ fI.-

Mil,~ołaj(t l. . Blok 

W a r. 

• n ICZ 
będzie wiadomo, że kaci jeden po drugim 
postawieni zostaną pod pręgierz historii i 
tam pozostawią swoje imiona. Będzie to 
galeria portretÓw z czasów mikołajewskich 
w pendant do galerii wodzów 1812 roku. 

Murawiew mówił do więźniów "ty" i be
ształ ich nieprzyzwoitymi słowami. Pewne
go razu do takiego stopnia się rozjuszył, że 
podszedł do Ci chanowicza i chciał schwy
cić go za piers, a może i uderzyć - spot
kawszy się l'Je spojrzeniem skutego więźnia, 
zmieszał si, i kontynuował już innym to
nenl. 
Domyślałem si~. jakiego rodzaju qylo to 

spojrzenie: gdy opowiadał mi o tym ~da
rzeniu, od czasu. którego minęło już trzy 
lat". oczy Cieohanowicza pałały, a żyły na
brzmiewały UlU na czole i na Skrzywionej 
jego szyi. 

- C6i mógłby paJl mu zrobić, będąc w 
kajdankach? 

- Rozszarpałbym go zębami, czaszką 
swoją i kajdanami zbiłbym go, - rzekł 
ddą.e na cl\łym ciele. 

Clechanowicza zesłano z poozątku do 
Wierc.hoturia, jednego z najbardziej odda
lonyoh miast gube.rnii piermskiej, zagubio
nego gdzieś w górach uralskich, zagrzeba
nego w śniegu i do takiego stopnia leżące
go !/ldala od wszelkich dróg, ~e zimOWI! po
rą prawie zupełnie pozbawionego kon1Uni
kaeji. Oczywiśoie, że gorzej jest mieszkać 
w Wiel'choturie, niż w Omsku, czy Krasno
jarsku. Zupełnie osamotniony Ciechallowicz 
studiował tam nauki przyrodnicze i zbierał 

aw 

mizerną florę gór uralskich; wreszcie otrzy
mał pozwolenie na przeniesienie się do 
Piermi; i to było już dla niego pewnego 
rodzaju polepszeniem jego losu: znów usły
szał dźwięk swojej mowy ojczystej i spot
kał się z towarzyszami niedoli. Zona jego, 
która pozostała na Litwie, pisała mu, że 
uda się do niego pieszo z gu.bernii wileń
skiej ... Czekał na nią. 

Gdy tak niespodziewanie przeniesiono 
mnie do Wiatki, poszcdłeul pożegnać się z 
Ciechanowiczem. Niewielki pokój, w któ. 
rym mieszkął, był prawie zupełnie pusty; 
mała stara walizeczka stała obok ubogiegQ 
łóżka; całe umeblowanie składało się ' z 
drewnianego stołu i jednego krzesła,
powiało' na mnie moją celą kruticką. 
Wiadomość o nakazanym mi wyjeździe 

zmartwiła go, leoz talt przywykł był do 
ciosów, że po chwili niemal że z promien
nym uśmiechem powiedział do mnie: 

- Za to właśnie tak kocham przyrodę; 
że, gdzie by się człowiek nie znajdował, w 
żaden sposób nie można mu jej odebrać. 

:t'ragnąłem pozostawić mU coś l1a pa
miątkę, zdjąłem z koszuli niewielką spinkę 
i prosiłem go, by ją przyjął. 

- Nie pasuje ona do mojej koszuli, -.. 
rzekł, - lecz spinkę pańską zachowam do 
końca życia i wystroję się w nią na ' swoim 
pogrzebie. Potem zamyślił się i nagle szyb
ko zaczął grzebać w swojej walizeczce. Wy
dobył niewielki woreczek, wyjął stamtąd . 
żelazny łal~cuszek, jakoś osobliwie zrobio
EY' oderwał od niego killm ogniw i podal . 
mi je :lie słowami: 

- LallcusilGk ten jest mi bardzo drogi, 
wiążą mię bowiem z nim najświętsz& 
wspomnienia z innych czasów; całego pa.
nu nie dam, lecz niech pan weźmie tych 
kilka pierścieni. Nie sądziłem, że ja, wY
gnaniec z Litwy, podaruję je wygnańcowi 
rosyjskiemu. 

Uścisnąłem go i poże.gnałem się z nim. 
- Kiedy pan ' wyjeidżn? - zapytał. 1) "Rzeczy minione i rozmyślania" mają 

się wkrótce ukazać w polskim tłumaczeniu 
nakładem sp. wyd. "Wiedza". (Fragment poematu "Odwet") - Jutro rano, lecz nie zapraszam pana 

do siebie; w moim mieszkaniu waruje już 
bez przerwy żandarm. 

Z Piermi za.chowałem jedno wspomnienie, 
UÓ! e jest mi drogie. 

Na jednym z przeglądów zeSlatl '1ÓW u gu
bernatora zaprosił mnie do siebie p~wjen 
ksiądż. Zastałem u niego kilku Polaków. 
:; adFlD z nicll siedział milczący, paląc w za
nl:/~lclliu niewiell;;ą fajkę; ]l każdego rysu 
jf'go twarzy ział smutek, beztJ1l.dziejny smu
telc.. Był pr~ygarbiony, a nawet krzywIJbo
ki, twarz jego o nieprawidłoKych rysach 
była owego polsko-litewskiego typu, który 
z początku zadziwia, a potem pl'zy\:ią~a; 
tego rodzaju rysy miał najw1ększy z Pola
kó,v Tadeusz Kościuszko. Ubranie (;iech'i
nowicz/ł. świadczyło o st'raszliwym ubóstwie. 

Po kilku dniach przechadzałem się po 
pustym bulwarze, którym kończy się z jed
nej strony Pierm; było to w drugiej 'poło
wie maja; rozwijały się już młode listki, 
kwit:ły brzozy (przypominam sobie, że cala 
aleja' była wysadzona brzozami) - i nie 
było żywej duszy. Nasi prowincjonałowie 
nie lubią platonicznych spacerów. Włócząc 
się tak przez dłuższy czas, ujrzałem wresz
cie po drugiej stronie bulwaru, czyli w po
lu, jakiegoś człowieka, który zbierał rośli
ny dra zielnika, czy też po prostu a-ywal 
jednostajne, ubogie kwiatld tego kraju. 
Gdy uniósł głow~. poznałem w nim Ciecha
nowicza i podszedłem doń. 

s. N. Gorodechi 

'-01 
Siolttro nieznana, ale blisha! 
Dawno już Ciebie pol,ochalem. 
Roztoidnia polskie lJlomienisko 
R61Vieśnią. łuną Zachód oały. 

,'nż znicza sZOWia71.skiego blaski 
- Ledwie zakwitłe - ,~1I)iat olśn7,ły. 
Już słychać 10 głębi cisz slowiałiskicll, 
Jale wzbiera wrzenie przyszZej sily. 

Ozyliż i ciebie, {)o Warszawo, 
Stolico dumnej polskiej ziemi, 
Wojenne carskich hord wyprawy 
~ martwocie pogrążyły niemej! 
W podziemia ze.~zło życie w g-rodzie, 
l)ałace pańskie śnią w ustroniu, 
Tylko Pau-l\Iróz na dzjhlm koniu 
Bez kresu JmJa UB swobodzie! 
To wściekle wzniesie się nad nami 
Jego łeb siwy wśród kurzawy, 
Lub odrL.ucone w tyl rękawy 
ZI\<lyml<ą wzlecą nad domami, 
Lub zarży koń - i bn:ękiem w burzy 
Telegraficzny dnlt oddzwoni, 
Pan rwące cugle ściągnie w dłoni, 
żela,zo ostro mu powtórzy 
Zamarzniętego stuk ko.pyta 
W ulicy pustej, bezechowej ... 
Znów niemy Pan pochyłił głowę. 
Tęsknot.ą jego pierś pl'Tesllyta. 
Tak pędząc na spienionym honiu, 
Ostrogą pobl".tlękuje l,rwawą ... 
I zemsta! ze>1llsta! Nad Wllrszawą 
W żelazie zimnym {'cho dzwoni ... 
... JuŻ nie samotny kroczy mrOI,iem, 
Lecz jukby komu~ daje wieść się, 
Ktoś stąpa obol( śpiesznym }(rokiem, 
Kl'llkows!dt> , 'jedzie ieb Przedmieście: 
Wisla - pif'ld .. ln;\' kłąb śnieżycy ... · 

s k a 
Cdzie poryw gór'lly - fam jest Polak, 
Gdzie nurt !}lęboki - tam RJsjanin. 
Lecz im jednaka w dziejach doZa: 
Gromowym łamać mrok lysh1ani.ern! 

o, stl'zalo, Słowian! Polsko! SiostJ'o,' 
- Oto ju.ź widzę lulc. napięty, 
/{olczan, pocisków pełen ostrych, 
I mm.ię w gniewie wyoiąUtl'ięte! 

o PołsJ,:ą! Jakże mi jest bliski 
~ar1iwy ogień Twoich marze'/i 
T wierność losont Twym ognIstym, 
Co zginąć lub zwyciężyć każe. 

tłum. Jerzy Pomianowsw. 

Tam dzwoniąc w ziul1lą noc z~bntl1i, 
. Osłony szuka za domami 

I w dawną wraca. 7.nÓW ulicę. 
I znów pod śniegiem zamyślony 
Nad kulą ziemsl{ą śni Kopernik. .. 
(A olwle niego drub-powiernilc 
Czy r~al - stąpa żal). Zmylony, 
Zwrócił pod gór, ),rok niesprawny, 
Tu po soborze prawosławnym 
Przez chwilę ślepym wzrokiem wodzi. 
(Jakiś. nie byle jald złodziej 
Zbudował go, nie odbudował. .. ) 
Spieszy lwllater mój, na nowo. 
Osłabł - wokoło śnieg się ściele -
Już za~ął drżeć na całym ciele 
Niepokonanym drobnym dreszczem 
(W nim splotły się na jedno mgnienie: 
lUró1; i tęsknota, i znużenie ... ) 
GQ~ne już w bezdrożu śnie~nem 
Bez -celu brnąc poprzez kurzawę, 
Błądził bez snu i bez ,nadziei 
Scieba złowieszczy świst zawioi 
I sen zstępuje na Warszawę. 

- A więc szczęśliwej podróży, uiecli że 
panu los sprzyja bardziej, aniżeli mnie. 
Następnego dnia policmajster był już 

obecny w moim mięszkaniu od godziny 
dziewiątej rano i przynaglał mnie. Żandarm 
piermsld, o wiele zgodniejszy niż kruticki, 
nie tając radości, którą napawała go ną
dzieja, że będzie pijally przez całe 350 
wiorst, majstrował coś przy powozie. 
Wszystko było już gotowe; przypadkowo 
spojrzałem na ulicę, - szedł mimo Ciecha
nowicz. Podbiegłem do okna. 

- No to dzięki Bogu, - powiedział, -
oto już po raz czwarty tędy przechodzę. by 
się choć zdala z panem pożegnać, a pan' 
wciąż mnie nie ;>;IHlważal. 
Podziękowałem mu oczyma, pełnJi'lnl łez. 

To subtelne kobiece okazanie mi sympatii 
wzruszyło mnie do głębi; gdyby nie to 
spotkanie, nie miałbym czego w Piermi ża
łować! ' 

tłumaczyli E. i W. Słobodnikowie 

. 2) Murawiew-Wieszatiel ma tu 11a myśli 
S. 1. Murawiewa, dekabrystę, powie3zonego 

Tłum., M. Jastrun przez Mikołaja 1. 
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". D. Bal DłO .. ;-

· S 1·0 w a c 
Proroku! Br.acie! Mistf'lu! Słodkoslowy! 
Spiewaleś pieśń słowiczych pełną kras. 
Lecz ulilezał świat jak głuchej nocy czas 
I był jak smok: i zły. i wielogłowy. 

.Tnlt strunyś dźwięk llył gniew~o.piorunoWJ 
Ognishlem w górach lśniłeś. Potemś zgasł. . 
r plonies7 znów! Król-Duch iskrzący, wraz. 
Małżonek Polski, wolnej już n:rólowej! 

.Jak błyskawica byla postae twa! . 
[ dźwięk i . blask. I światło jej olbrzymie 

Tl'wać będzie, aniś śnił) 

., 
I 

Szczęśliwy kraj, gdzie Pie§niarz w tluszac11 trwa 
. I. Rosji syn, d~iś sławię Polski imię, 
j>śuie ś~iewał brat! 

tfum.: teonard Podhorski-OkoMw.', 
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Udział kobiel 
w św ęCie pi.rWSlomarowym 

Na Święto l-szomajowe kobiety miast zrze
szone w Lidze Kobiet podjęły się wykonania 
szeregu prac, zwi'łzanych z odbudową kraju. 
Do prac tych należeć będą: uporządkowanie 
ogródków działkowych oraz odgruzowywanie ! Modele przedstawionych na rysunkach kO-/ 
miast. Kobiety wiejskie zrzeszone w kołach stiumów. .i. sukien demonstrują nam w sposób 
gospodyń będą obchodziły Święto Pracy pod ( . prre;j'rZYSty jak wygląda tegoroc;,;na modna 
hasłem podniesienia wydajności gosPodarstw' wiosenna linia. Kostiumy odznaczają się du-
wiejski.ch, .zorganizowania placówek opieki ł żą fantazy·jnością wykończenia. Suknie ob-
nad dZIeckIem, podniesienia higieny życia co. fitośclą spódn'ic podkreślonym wcięciem sta-
dziennego. Z okazji dnia l-go maja zostaną J na f~ąSkośCią ramion. Ta nowa dyktowana 
przez poszczególne koła gospodyń wiejskich przez krawców zagranicznych linia mimo, iż 
zo~ganizowane akademie l-szomajowe, na I nie rokowano jej szans przyjęcia się na pol-
kto~e zostaną dostarczone prelegentki przez I skim gruncie za{:zyna być akceptowana przez 
ZWIązek Samopomocy Chłopskiej. Do wszyst-
kich kobiet wiejskich dotrzeć powinno zrozu- . nasze kobiety. Tegoroczna wiosenna moda 
mienie doniosłości manifestacji l-szomajowej. ' niesie jedną povrożną niedogodność - wy-
Powinny one wziąć jak najliczniejszy udział i maga na sporząazeme sukien znacznie więk-
w obchodach, urządzanych na terenie gmin . szej ilości materlałtr. Pokazane mi rysunkach 
i powiatów w dniu l-go maja. Kobiety zrze-/ sukienki uszyte być powinny z cienkich we-
szone w Lidze Kobiet podsumuj'ł na specjal- ten w tak modnych obecnie kolorach pastelo-
nie urządzonych akademiach l-szo majowych I wych. Jednak tkaniny jasne są w codzien-
wynik współzawodnictwa pracy wśród kobiet : nym użyciu dośc mepraktyczne, z przy jem-
oraz przedstawią plan dalszego rozszerzenia I nością też podajemy do wiadomości naszym 
tego współzawodnictwa na rok 11l48. \ czytelniczkom, ze obok barw jasnych 

W pochodach l-szo majowych członkinie niezwykle modnym jest kolor granatowy. 
Ligi Kobiet będą brały udział w kilku gru- Każda też z 2"ademonstrowanych dziś sukie-
pach: Pracujące zawodowo manifestować bę- . nek wypadnie b. ładnie jeśli ją uszyjemy z 
dą w kolumnach Zakładów Pracy. Wyst~pią 1 granatowego materiału, a rozjaśnimy białym 
one tam tworząc zwartą grupę idącą pod ha- j piKowym przybraniem. 
słami i ze sztandarami terenowej organizacji I Obydwa zademonstrowane kostiumiki, to 
kobiecej. Członkinie Ligi Kobiet gospodynie; strojne raczej dwuczęściowe sukienki. Uszyć 
domowe. w miastach w pochodach l-szo majo- ! je możemy zarówno z jedwabiu jak i z wełny. 
wych będą szły pod sztandarmni zarządów I Przybraniem tych kostiumów są kołnierzyki 
grodzkich i dzielnicowych Ligi Kobiet. Gospo- ! wykonane z białej tkaniny jedwabnej lub 
dynie wiejskie w dniu l-go maja manifestować ,I.. . lnianej, bądź też z koronki. Zastosowanie ja-
będą pod sztandarami Związku Samopomocy .,.. ko ozdoby szerokiej ręcznej mereżki jest po-
Chłopskiej. t~, .. _ mysłem nowym i nie banalnym. 
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POd znohie ... jednosci 

Wspólne obrady Wydziałów Kobiecych PPR i PPS 
W dniu 13 kwietnia 1948 r. odbyło się w 

Łodzi posiedzenie Woj ew. Wydziałów Kobie
cych PPR i PPS. 

Na zebraniu omawiane bro sprawy zwią. 
zane ze świętem pierwszomajowym oraz usta_ 

wych prac i o ich wynikach. 
Na zakończenie posiedzenia odczytano i 

przyjęto jednogłośnie rezolucję, stwierdzaJą
cą historyczne znaczenie uchwały KC PPR 

i CKW PPS o ostatnim etapie, na którym znaj
duje się polski ruch robotniczy, etapie - przy 
gotowującym jedność organiczną obu partii 
robotniczych. 

Teatr Komedii Muzycznej "LUTNIAU 
Piotrkowska 243 - tel.: 107-25. 

Codziennie o godz. 19.15 a w niedzie
lę o godz. 15.30 i 19,15 

"ZEMSTA NIETOPERZA" 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Kasa teatru czynna w niedzielę od 
godz. l1-ej w gmachu teatru 2430k 

:~:~;i,:~:::::;:::::::a::: T roska O lato rośle pr zysz'ośc i 
Wojewó~zkie ~ydziały Kobiece P~S.i , Prawo opieku,-e się dziećmi pozama'z·en-sk.-m.-

PPR na posledzemu w dn. 13. 4. br. wItaJą ' 
uchwały Centralnych Kierownictw brat- ' Sprawa utrzymania i wychowania dziec-I jednak zawsze w wysokości, jaka jest nie-
nich partii, zmierzające do jedności organi- ka jest przedmiotem troski nie tylko mat- zbędna dla utrzymania dziecka. Według 
cznej obu Partii Robotniczych. ł ki, jest również przedmiotem troski nas::le- dawnego prawa alimenty musiały być wy-
. Celem. zacieśnienia współp~a~y na ~d- : go Państwa. Dowodem tego jest prawo 1'0- placane jedynie do chwili dojścia dziecka 

ClDkhU kObtIeCy~, ~ktywy Wyd.Zl~łow Kodhble: I dzinne wydane 22 s tycznia 1946 roku. . do pełnoletności obecni.e - aż do chwi-

wspólne posiedzenia. Jedną z POZYCJI teJ ustawy .Jest prawo k' ' t k' _t. " . 
cyc pos anaWlaJą raz w mIeSIąCU o ye I .... li 1tsamoa.zielnicn711 się: dziecko l'lloze 

). t h dl d' . ł' , k' I... prze to("~yc ;:l ZWRl1'1- l tc1·noletmosc t. J. 
Każdego miesiaca obsłużyć 4-ry Dziel- o a 1m6n ac a. :;:leCl pozama zens 1CII. ?1 1 t 1 - d J • t d . . I . ~ a, a e m('\ze ;ol eJ ::;.U 10wac. 

nicowe i 4-ry Powiatowe Wydziały Kobie- Dla uzyskaniCl. alimentów wł'lściwy jest 
ce, celem ugruntowania dalszej współpra- . Sąd Grodzki. Matki], powinna przedstawit: w Nowe l rn.wo 7.?wiera równie';' jel'lzcze je
cy . . Zorgani.zować wsp?l~ą uro,czystą ak~- . Sądzie metryczkę urodzenia dziecka, wska- den punkt, którego da.wniej nie było. Mia
demIę w dnm l-go MaJa l wspolny pochod zać ojca i podać świadków lub inne wiary- nowicie na wniosek dziecka, jeżeli matka 

pod sztadaran:~ orga~izaCji kobie:yC~. godne dowody o ojcostwi~. Sprawy te są się temu nie sprzeciwi może być nadane 
. Wprowadzlc wspo~racę .wy~zIałow. K'~- załatwiane ze względu na dobro dziecka po- dziecku nazwisko ojca. Znikają dzięki temu 

blecych we wSZystkICh dZIedzmach zycIa kl·'·· . t h t d' d z metryk dzieci pozamałżeńskich litery NN 
społecznego. za o eJ~lOscIą l w CIągU rzec ygo m o przy rubryce dotyczącej nazwiska ojca. 

Prowadzić wspólną pracę na odcinku I zgłoszema poz;V,u v:'ch0ct.:ą ~a wokandę są
rozbudowy współzawodnictwa pracy. In- dową. Wysokosc alimentow Jest ustalana w Jeżeli ojciec dziecka mimo wyroku sądo
fonnować się wzajemnie o inicjowaniu no zależności od stopnia zamożności rodziców, we go nie płaci alimentów, Sąd może na 

drodze egzekucji nałożyć areszt na pobory 

1000 dziewc% .. t 
w jednej szkole konfekcyjne; 

W dniu 15 kwietllla ~h. uruchomiono 'W Ra· f czynek. Przy szkole jest wielk18 boisko sportoM 
wiczu (woj. poznanskie) szkołę konfekcyjną we, sala gimnastyczna, korty tennisowe itp. 
dla tysiąca młodych dziewcząt. Szkoła ta mie- Uczennice szkoły rekruttlją się w pierwszym 
ścić się będzie w budynkach dawnej szkoły rzędzie spośród dziewcząt wiejskich, pochodzą· 
kadetów. Ciekawie przedstawia się progTam na- cych z tych wiosek, w których najtrudniej jest 
uki w tej placówce szkoleniowej. Dziewczęta o kontakt ze światem i w których możliwości 
poświęcać będą dwa dni w tygodniu na zajęcia zarobkowania dla. niewykwalifikowanych zawo· 
praktyczne, szkoląc się przy różneg/l rodzaju dowo pracownic są znikome. 
maszynach do pracy zaWOdowej. Pozostałe 4 dni 
nauki w tygOdniU wypehlione będą wykładami I 
z zakresu historii, literatury, rachnnków, nauki 

ojca w wysokości ~/5 poborów. Jeżeli zaś oj
ciec posiada majątek ruchomy, komornik 
dokonuje zajęcia, które stanowi wyrówna
nie sumy wyznaczonej na alimenty . 

Ojciec dzieck!'! pozamał~eńskjego we-
dług nowego praw!'! 'ma obI) ;iązek utrzy
mania matki idzieclm 3 miesiące po poro
dzie, musi również ponieść koszta porodu. 
Zarządzenie o tym'może również wydać Sąd 
jeszcze przed urodzcniem dziecka i suma 
przeznaczona na poród jest wtedy złożona 

do depozytu sądowego i wypłacona matcc 

przynosl 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: "Moje Dziecko" i .,Kl'Ojcę 
sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, :35 zł. 

o Polsce Współczesnej itp. Uczennice tej szko· 
ły poddane będą sllecjalnemu reżimowi. Ze 
wzglQdu na dużą liczebność podzielone będą SY-I 
stemem nieomal że wojSkowym na kompanie 
i plutony. N?uka i pobyt w szkole w Rawiczu 
jest bezpłatny. Dziewczęta nie ponoszą. kosztów ! 
~lli Za mieszkanie ani wyżywienie. Bud;Vnki I 
i uomieszczenia szkolne z:1.pewniają, uczennicom 2294k "Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 
nietylko wszelkie wygody ale i należyty wypo· _ .................. !!!I!!!! .......... !!!!!!I! ............... ___ .................... _ ..... """' .......... _ ..... I!!!!!!!!!I!!!! .................... ____ ......... ...; 

na poród. W razie przyrzeczenia małżeń
stwa uwiarygodniony sądownie ojciec mu
si wypłacić matce pewną sumę za krzywdę 
moralną. 

Prawo rodzinne zawiera równieź prZepis 
zapewniający dziecku pozamałżeńskiemu 
przyszłość w razie śmlerp.i ojca. W takim 
wypadkIl alimenty mURzą pła('ić spadko
bierc.y ojnl. Z obowią.zku Ł go mogą być 
zwolnieni, jeżeli ze spadku oddadzą dziecku 
część obowiązkową. 

Widzimy więc, że prawo nasze idzIe da
leko w kierunku zapewnienia dziecku poza
małżeńskiemu utrzymania, wychowania i 
przyszłości. W imię dobra dziecka wydane 
są wszystkie wyżej wymienione przepisy, 
których Polska przedwojenna nie znała _ 
dziecko tak zwane llieślubne stało poza na
wiasem społeczeństwa. (m. z.) 
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O poprawę i rozwój przedszkOli 
W dniu la-go bm. orlby10 się pOSiedzenie 

sejmowej KomiSji Oświatowej poświecone o
mówieniu zagadnienia przedszkoli. W posie
dzeniu obok przedstawicieli Ministerstwa Skał 
bu Ziem Odzyskanych i CUPU wzięli udz"ł 
wizytatorzy z terenu całego Państwo 01:aZ 
delegacje RTPD Ch.TPD oraz Sekcji wychoo
wania przedszkolnego Związku Nauczyciel
stwa Polskiego. Na pOSiedzeniu przedyskuto
wano najważniejsze postulaty wychowania 
przedszkolnego. Stwierdzono, iż koniecznym 
jest powiększenie funduszów na kształcenie 
czynnych a niewykwaIifikowanych WYcho
wawczyń przedszkola. Wysunięto postulat pod 
niesienia poziomu sanitarnego przedszkoli i 
otoczenia zarówno dzieci jak i ich wychowaw. 
czyń w przedszkolach stałą opieką lek areką. 
Wyniki dyskusji zostaną opracowane przez 
Prezydium Komisji i zgłoszone do uchwalenia 
na następIWM D-Osiedzenit:l w pol<>wie ma;jl'l. 




